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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Ku uczczeniu pamięci 
Marszalka Piłsudskiego

Organizacyjne posiedzenie Naczelnego Komitetu
WiAiliSZA W  A. (Pał). Dnia 6 bm odby 

ło  się na Zamku Królewskim w  W ars za 
wie pod przewodnictwem Prezv<denta 
Rzeczypospolitej posiedzenie konstytu­
cyjne naczelnego komitetu uczczenia pa 
mięci Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Na posiedzenie przybyło oikoło 130 o- 
&ób, mianowicie premjer Sławek, mar­
szałkowie izb ustawodawczych, generał 
ny inspektor sił zbrojnych, byfli premje 
rzĄ Bartel,. Prystor, Jędrzejewicz i Koz 
łowisk j kardynał Kokowski, wszyscy 
członkow ie rządu prezesi NIK , sądu naj

wyższego, majw, trybunału admm. i pro 
kuratorji generalnej, w  eteranów z 63 ro 
ku, inspektorowie armji, wojewodowie, 
biskup połowy Gawlitna, przedstawiciele 
episkopatu katolickiego, prawosławne­
go, ewangelicko - reformowanego, nad 
rabin, mufti, hachani karaimów, rekto­
rzy szkół akademickich, prezesi towa­
rzystw naukowych Wanszatwy , Krakowa  
Lwowa, W ilna, Poznania i Lublina, pre 
zydenci miast Warszawy, Krakowa, Lwo  
wa, Poznania, Kałowie i Grudziądza oraz 
hme osoby powołane przez prezydenta 
Rzplkej

Przemówienie Pana Prezydenta
O gotU. 11,10 wszedł na salę zebrań 

Prezydent Rzplitej i otworzył posiedzę 
nie przemówienie, w ktńrem zaznaczył, 
że zgon Pierwszego Marszałka Polski .16 
zefa Piłsudskiego stal się ciosem, który 
•ięgnaf najgłębszy eh pokładów naszych 
oczu i dobył 1 nich szlachetną potrzebę 
zjednoczenia wszystkich obywateli w 
hołdzie dla nieśmiertelnej wielkości Jó­
zefa Piłsudskiego. W  całym kraju postu 
nowiono nać wyraz uczuciom czci dla 
Marszałka Piłsudskiego i by szlachetne 
te zamierzenia uchronię przed rozproszę 
njem, nznał Prezydent Rzplitej za wska

zane zharmonizować zrodzone wsrod spo 
łeczeristwa inicjatywy mające za cel trn a 
łc uczczenie Marszałka Piłsudskiego i illa 
lego zaprosił dziś obywatelki i obywate 
ii jako Naczelny Komitet Uczczenia Pa  
mięci Marszałka Józefa Piłsudskiego Pra  
cumi lego komitetu pragnie Prezydent 
Rzplitej za zgodą zebranych kierować 
osobiści.* przj pomoey prezyd jum i przez 
komitet wykonawczy.

W  końcu Prezydent Rzplitej udzielił 
ghrsu gen. W ieniawa Długosze wskietnu, 
który- z jego polecenia przeprowadził pra 
ce przygotowawcze,

Przemówienie pen. Wieniawy Długoszowski*
Następnie gem W ien iawa Długoszowski wy­

głosił ref w a ł. Zaznaczył on. ic  potrzebę pow  
« u u .  nuezetnrgo komitetu odczuwa cały kraj, 
*  wrrazem  tej potrzeby jest wola prezydenta 
pora olująca go ' do  życia. W  najm niej­
szych zakątkach naszej Ojczyzny rodzą się 
samorzutnie najrozmaitsze pomysły i projekty  
dla uczczeniu pamięci Marszalka. W ie le  wśród 
nich jest wznlosfycn, wicie mądrych i praktycz 
nycb, wicie serdecznych a  w  samie wszystkie 
m ają j<*den brak brak polegający na nadmiarze.

Nie wynika z icgo, aby zadam cm komiietu by­
ło hamowani* regionalnych czy prowincjonal­
nych inicjatyw uczczenia budowniczego Poi 
pki ptmiu.il iem powstałym w lem czy Innem 
mieście, miasteczku, czy wiosce, pod warui 
idem że na jego wystawienie znajdą się na miej 
urn odpowiednie fundusze bea apelowanie na 
ten cel do ofiarności ipołeczeństwu. bea pu­
kania do rządu, by uopomógł do osiągnięcia za 
mierzonych ponad siły i środki prac. D O  ’  YCH  
R E G IO N A LN Y C H  PO C ZYNA Ń , KTÓRE P O W IN  
N I  R A C H O W A Ć  T Y LK O  N A  W Ł A S N E  S IŁY  1 
ŚRODKI. N IE  M OŻNA O C ZYW IŚC IE  ZALICZAĆ  
K RAKOW A, W  A R S ZA W Y  i W IL N A . Obok kop 
ca sypanego w  Krakowie na Sowińcu rękami ob j 
wat h  całej Rzeczypospolitej, na wszystkich mir 
sika cow naszej ojczyzny spada «bowią*e|k 
przyczynić się do tego, by ‘ rumna z najdroższe 
mi nasz. mi zwłokami spoczęła w  sarNoiagu go 
onyn* Marszalka Józefa Piłsudskiego. Zrozbuii. 
ią  jest również rzeczą że mieszkańcy całej Po! 
stu muszą się podzielić troską o to, jaki będzie 
pomnik Marszałku w  W arszaw ie i staraniami, 
aby rozmiarem pomysłem wartością jako dzieło 
sztuki przy solidnej pracy rzeźbiarzy, architek­
tów i urbanistów stał >ię symbolen. sk mi en.ro  
wanej w mim wielkości, to jest wielkości Józe 
ta  Piłsudskiego, wielkości Rzeczypospolitej i 
wielkości naszej stolicy. W  KONCIJ, LE C Z  N IF  
NAO STATK U , W IL N O , U M IŁ O W A N E  KOM EN  
D A N IA  W IL N O . N AR ZU CA  S IF  TYSIĄCEM  SER  
DECZN YCH  W SPO M N IE Ń , W 1 Ą Ż\ (.Y C łl SIE, 
Z  JEGO OSOBĄ Pożądana rzeczą byłoby, aby 
wszę-stkie regionalne komitety uzgodniły, w-ao 
rem stołecznego warszawskiego komitent, swoje  
plany z komitetem naczelnym. M oż" w ten 6po 
sób zdołamy znaleźć wyraźny styl plastyczny e  
puk. Piłsudskiego. Może wspólncini wysiłkami 
ena.tdz.iemy piękno form. to piękno, które on 
w naszych duszach wykuwał Rozumiał on do­
brze, że piękno jest wyrazem najdumniejszych  
i najszczytniejszych warłtrści w narodzi. TK I.i 
W A  TA  TROSKA O P IĘK NO ŚĆ  P R ZE B IŁA  SIĘ  
JUŻ W  S L O W a C H  L IS T U  W Y S IA N E G O  11g<. 
MARŁA 1934 R. DO  REKTORA U N IW E R S Y T E ­
TU  STEFA NA  BATOR EG O  W  W IL N IE , GDY, 
PISZĄC O  B U D ŻE C H  TEJ U C ZE LN I P O W I4

DA. „OBOK TEGO. G D YBY JAKAŚ CZEŚĆ. 
CHOĆBY N IE W IE L K A . DANA B Y ŁA  NA NAJ-

N IE P iU K T Y C ZN IE JS ZY , LE C Z  TEM BARDZIEJ  
Ml DROGI W Y D Z IA Ł  SZTUKI. BYŁBY M  BAR
d z o  r a d . D u m n y  j e s t e m  z a w  s z e  z  t e g o ,
ŻE W IL N O  MA TAK I W  Y D Z IA Ł , JAKIEGO N IE  
* U  G D ZiE IN D lE J, A TAK SIĘ B0JF„ ŻE  Z1 
M NE  PO D M U C H Y  POZłOM OŚCI G ŁU P IE G O  RO 
ZUM KU ZD M UCH NĄĆ  MOGĄ I T E N  L E D W IE  
TLEJĄCY' PŁO M YK  P IĘ K N A  tV Ż \ C IU ‘\

Słowa te nic wym agają komcutarzy, a cytuję 
jc dlatego,, że obawiam  się, iż praktyczność i 
uży teczność w projektach uczczenia pamięci ko 
mendanta nie zatriumfowałaby dyktatorsko nad 
wielkością i  pięknem „PR ZE D  PO LSK Ą  STOI 
W IE L K IE  P Y T A N IE  —  cytuję słowa Komendan 
ta —  CZY M A  BYC P A Ń S T W E M  RÓW iNORZĘD  
NEM  Z W ilELK IEM I PO TĘG AM I ŚW IATA , 
CZY MA BYĆ PAŃ STW  E M  M A LE M  PO TR ZE  
BŁJĄCEM  O P IEK I M OŻNYCH. NA  TO  PYTA  
N IE  POLSKA JESZCZE N IE  O D P O W IE D Z I ALA 
TE N  G ZAM IN  S IŁ  S W O IC H  1ESZCZE ZDAĆ  
M USI, CZEKA NAS POD TYM W Z G LĘ D E M  
W IE L K I W Y S IŁE K , N A  KTÓRY M Y W SZYSCY, 
NOM O CZESNE  P O K O LE N IE . ZD OBYĆ  SIĘ MU  
SIM Y JE ŻE LI CH CEM Y OBRÓCIĆ TAK D A LE  
KO KO.-O  HISTORJ1. BY W IE L K A  RZECZPO  
SPO LITA  POLSKA B YŁA  NA JW IĘ K SZĄ  PO TĘ  
GĄ N IE TY I.K O  W O JE N N A  LE C Z  TA K ŻF  K U L  
T liR A L N Ą  NA CAŁYM  W SCH O D ZIE . W SK R ZE  
SIĆ JĄ MUSIMY 1 TAK  P O S T A W IĆ  W  S ILE  1 
MOCY, PO TĘ D ZE  DU CH A  I W IE LK IE J  K U L T U  
RY, ABY SIĘ  OS TAĆ M OGŁA W  TYCH  W IEL  
KICH BYĆ M OŻE TR ZEW :R O I ACH, KTOlSE 
LUD ZKOŚĆ CZEKAJĄ**.

Oto obowiązek. który w znacznej mierze 
przez niego samego już spełniony kładzie nam  
na barki nas? zmarły wódz Obowiązkiem na 
czelnym jest zaszczepić w  masach najszerszych 
zrozumienie tych wskazań.

Komitet rozpatrzy wszystkie istniejące pro ­
jekty n pe uzyskaniu zgody na nic uani Mar 
szalkowej Piłsudskiej oraz aprobaty prezydenta 
Rzeczypospolitej przystąpi do ich realizowania

Plenarne posiedzenie Senatu
ko Senat Rzeczypospolitej ..czcili pamięć Józe 
fa Piłsudskiego (wszyscy wstają z miejsc). P ro ­
chy Marszałka naród odprowadził do krypty 
wawelskiej. W  im ienia Polski żegnał je  Prezy­
dent Rzeczypospolitej. Pochylamy dziś głowy 
przed duchem Józefa Piłsudskiego i w  ciszy t 
skupieniu składamy mu nasz najgłębszy hołd 
(następuje dłuższa chwila ciszy).

Marszalek senatu oświadcza: Senal Rzeczy po 
politej złożył uroczysty hołd pamięci W  skrze 

dcieta Ojczyzny W  pierwszych dniach żałoby 
sene* otzzymał l.ondolenejo od wielu senatów  
i izb wyższych z zagranicy. Te świadectwa przy 
Jaźni i współczucia zrozumienia w lelkości na 
szej żałoby senat Rzeczypospolitej zachowa we 
wdzięcznej pamięci.

P o  tem oświadczeniu marszałek Kaczkiewirz 
zamknął posiedzenie

W  ABSZAW A. (Pait). O godz. 16,30 roz 
poczęło się. plenarne posiedzenie senatu.
Na ławach rządowych zasiedli członko­
wie rządu z prem jerem Sławkiem na cze 
lc, na ławach wyższych urzędników mar 
szałeik sejmu Świtalski, prezes NIK. Krze 
mieńiski, prezes NTA  Hełcizyński, wszys 
cy podsekretarze stanu oraz wyżsi urzęd 
nicy państwowi.

Po zawiadomieniu izby o zawiadomię 
niu Prezydenta Rzeczypospolitej o- otwar 
ciu sesji nadzwyczajnej senatu Marsza­
lek Raczkiewicz wśród ogólnej ciszy oś 
wiadczyl:

Zwołał, m dzisiejsze posiedzenie byśmy ja-
Sf„ ^  „w .*****© *-

Plenarne posiedzenie Sejmu
W A R SZA W A . (Palt). O godz. 16,15 roz szalek otworzył posiedzenie, 

poczęło się plenarne posiedzenie sejmu 
Ławy poselskie przepełnione. Posłowie 
przybyli czarno ubrani z żałobnemi opa 
<skami na lewem ramieniu. Na ławach 
A/ądowych zasiedli członkowie gabinetu 
in corpore z prenijert-m Sławtkiem -ia cze 
le. Na ławach wyziszych urzędników zaję 
li miejsca marszałek senatu Raczkiewicz, 
prezesi Krzemieński i Hełczyiiski, wszy 
scy podsekretarze stanu oraiz wyżsi urzęd 
nicy. Loża prasowa przepełniona przed 
sta wicielami prasy krajowej i zagranicz 
nej. Na gałerji licznie zebrana publicz­
ność.

Marszalek Św italski podaje do wiado 
mości izby, iż 1/6 otrzymał zarządzenie 
Prezydenta RzpJitej o otwarciu sesji nad 
zwyczajnej sejmu dla załatwienia nastę 
pująeych spraw Ustawy o wyborze Pre 
zydeTCta Rzeczypospolitej, ordynacji wy 
borczej do sejmu i ordynacji wyborczej 
do senatu. Po tem zawiadomieniu mar-

I  -  z f  •S r y ł - '  rJ* U .- ./ e ; ' u f - i W t W - 1’

W śród ogólnej ciszy marszałek Swi 
łatski oświadczył:

W zyw am  W ysoką Izbę, by powstawszy mil 
czeniem .hUIhIh hołd Józefowi Piłsudskiemu 
(wszyscy powstają i w  milczeniu oddają hołd 
wodzowi Narodu).

Następnie marszałek Świtalskl oświadcza 
W  i mieniu sejmu składam ja k  twardziej go 
’ ące podziękowanie wszystkim ciałom ustawo 
dawczym innycli państw, które zamanifestowu 
ly sw e współczucia w  naszym bólu.

Po zawiadomieniu izby o zmianach ja  
kie zaszły w rządzie xl chwili zamknię 
cia sesji zwyczajnej sejmu, sekretarz pre 
zydjum poseł Skrypnik odczytał wnios 
ki jakie wpłynęły do łaski marszałków* 
skiej, a mianowicie wnioski BBW R . w 
sprawie ordynacji wyborczej do sejmu i 
senatu oraz ustawy o wyborze Prezyden 
la Rzeczypospolitej jak również wnio 
sek PPS. w sprawie ordynacji wybor­
czych do sejmu i senatu Wnioski te mar 
szałek odesłał do komisji konstytucyjnej 
poczem zamknął posiedzenie.

Dziś zwracamy się do wszystkich obywateli Rzc 
ezypospolilej, aby w  zrozumieniu eełowoścl i 
rtnoipowośc. wysiłków wyzbyli się partykular 
ijC h  groj kW»\\ posnlęcując nawet zamiei-zenia, 
do który cli już zdołali się przywiązać.

P o  referacie prezydent Rj eezyp<rspoUtej o 
świadczył że w  celu nadania form  organizacyj­
nych powołał prezyd jum komitetu naczelnt-g o l 
wydział wykonawczy.

DO P R LZYD JU M  K Ó M IT E T l W E S Z L I:

*remynr Sławek, generalny jlnspektor sil 
zbrornych Rydz Śmigły, Kardynał Kakowsk. 
Aleksander Prystor, kierownik ministerstwa 
sp -w  wojsk. Kaspra w fił, »nspektor an n jl gen. 
Sosnkowski, wieeminister Sławoj Skladkowsl.'

IM) W YD Z IA ŁU  W Y K O N A W T Z E G O

P w zjden t Rzeczypospolitej powołał: gen.
lei .awa Długoszowskiego, ktoremn jednocze> 

n-ie zleci, kierownictwo w jdz . wykonawczego  
posła Brzęk Osińskiego, prezesa BGK. GóreekJe 

pr°.‘. V ,° irie< h: Ja trzębowsk., go wicem,
S S *  IiOPa’ P° SUł ^ ^ ń s k i e g o ,  w iecn in isłr. 
S.edlwk.ego, prezydenta W arszaw y Starzyńskie 
go, red. Stpiezvńskiego panią Sujkowska 1 nr. 
zesa Artura Ślin ińsklego

DO  KOMISJI R EW IZYJNEJ

powołał: prezesa 
, . Krzemleńskiego. I pri zesa sadu na iw  Su 

pińskiego, prezesa prokurator]! genaraJnej Sion 
dukaw iecllego. pi-ezesa banku Polskiego W ić  
Mcwskiego, senatora Augusta 2aIesUego  
„ _ Iv,*rl S7,cle pres^yderot Rzei zypospolitej odczytać 

K O A H IIT T  r L  l T V  ORZE:VFA ^ Ć Z E IN E G O

fh in fr, się nu Zam ku  kró lew skim  u> 
Warszawie, dnia 6 czerwca 1935 r.

j l y ,  współcześni Józefa P iłsudskiego  
świadkowie Jeg.o w ielk ich czynów  ja k ' 
rów m e i Jego podkom endni żołnierze i 
ucznii vie, k tó rym  dane było w Jego epn 
ce ~yć i pracow ać, w przekonaniu, iż p u  
ród cały z poczynaniam i naszemi sic je­
dnoczy,

p r 'ustępujem y do stworzenia p om n i­
ków  które byłyby godnrm  uczczeniem  pa 
m ięci zm arłego Wodza i w  tym  celu po ­
wołani przez Prezydenta Rzeczypi spoli- 
ej, iion.sujtujemy sic pod Jego przcuytd 

nictw em  jako :
Naczelny Kom itet Uezczenig Pam ięci 

Marszałka Józefa Piłsudskiego
i zaproponował obecnym, by poa ak 

1 m t.Ym położyli iswe podpisy, pierwszy, 
kładąc na nim swój podpis

P i  złożeniu przez wszystkich obec- 
nyel podpisu na akcie, prezydent posie­
dzenie zamknął.

Do Komiietu Naczelnego j j ź  napły­
w a j  deklaracje współpracy

\RSv \i/A . (Pad). W c ią g u  dinia dzi 
siejszego zaczęły napływać zgłoszenia de 
klaracyi, które deklarują Naczelnemu Ko 
mitełow, Uczczenia Pamięci Marszałka 
łóz.ia  PiŁudsJiiego swoją współpracę i 
oddają do dyspozycji siły swoich organi 
zacyj i członków. Jako pierwsze zgłosi- 
ł yakces do prac Naczelnego Komitetu 
następujące organizacje:

Zw. Legjonistów, Z  w. Peowiaków, Zw . 
Strzelecki, Zw. Dziennikarzy Rzplitej, 
Zw. W ydawców  Dzienników i Czasopism  
Naczelna Rada Adwokacka, Poiski Czet 
wony Krzyż, T -wo Odbudowy Zulowa  
T-wo Polsko - Jugosłowiaiiskie. Związek 
Stowa/zyszeń Przyjaciół W ie lk ie j W a r -  
szawy.

W  dalszym ciągu zgłosiły swe przysfą 
pienie Fed< racja PZOO , Unja Związków  
Obrończyń Ojczyzny i Akademia Sztuk 
Pięknych.
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P:etr? zrzekł się
! .  W i ł

PARYŻ. (Pat). Minister Pletri koniero 
wał dziś ktrlejno z Tardieu, La waleni. 
Piandinrm. Caiilaux. Mahyiu. Daladie- 
lern. Hetriolem Bitum ni, Mamiłem i in 
ayini politykami. Popołudniu sytuacja 
wy dawała się wy jaśnie na i już można by­
ło zauważyć odprężenie w  izbie, jednak 
że ostatnie rozmow y z politykami nie da 
ły konkretnego rezultatu, gdyż o god.% 
17 :iO minister 1'ietri zrzekł się misji txvo 
rżenia gabinetu.

W  j m T U f f  t

p r e m l @ r a
PARYŻ. (Pat). Prezydent Lebrun za­

proponował p rz ę w/a hucz ącemu grupy 
i adykałów Delibo-ssowi misję t worzenia 
gabinełu, lecz tonie odpowiedział odmo w 
nie.

PARYŻ. (Pat). Minister Lava! przyjął 
misie tworzenia rządu.

Lotnicza delegacja csecnosłoiacka  
w  Kijowie

M O SK W A. (Pot). Czech os łowach a de 
legać ja loinir./a z gen. Fajfrem na czele 
odleciała wczoraj do Kijowa, gdzie wyła. 
dowala na noc. Przv odlocie z Moskwy 
i przy lądowaniu w Kijowie oddano ho 
nory wojskowe.

Projekt reformy konstytucji lndyj 
ochwaciła Izba Gm n w  Anglji

LO N D YN . łPatl. Izba Gmin uchwali­
ła wczoraj- w trzecieuu czyhmin projek! 
reformy ustroju konstytucyjnego lndyj. 
Projdkll nad którym Izba Gmin debato 
w ała 4 bda. zostanie dziś odesłany do Iz
bv 1. ord ów

misji formowania gabinetu
- I w w a  y im w y  r;xą* I

Spodziewany skład gabinetu
PARYŻ. (Pat). Po północy w kołach pra 
sowych pudaiwaino, jak donosi Havas na 
stępującą przybliżoną listą gabinetu:

|jn mjer i sprawy 

minister .stanu bez

P IO I R LA\ AB 
zagraaiiczne,

Marsz. PETAIN  
h-ki.

CA1LLAUX— minister stanu bez teki,
H E K R IO T  minister stanu bez teki,

M ARIN  —  minister stanu bez teki, 
PER  NO T  —  -spra wiedli wość,.
M IR C O M B E S—  sprawy we wnętrzu „*.

P IETR I —  finanse.
Gen. MAKR IN —  wojna,
PLA N  D IN  —  marynarka,
Gen D EN A IN  — lotnie1 wo,
l. AURENT FYNAC  — przemysł i han 

dd ,
PA G A N O N  rolx>ty publiczne. 
ROLL1N —  kolonje,
M A N D E L  —  poczta i telegraf 
FROSSARD —  praca 

Nieobsadzone są dotychczas 4 teki: roi 
łiictwo, emerytura, zdrowie publiczne i 
oświata.

PrSba uzgodnienia stanowiska grup
lewicowych

Ucbwuła soc|alistów S. F. i 0.
PARYŻ. (Pat). Parlamentarna frakcja socjał) 

stów S. I-. i O. uchwaliła rezolucję, w której 
podkreśla swój progruin polityczny. Grupa przy 
jeła do wiadomości oświadczenie złożone na  
posiedzeniu reprezentantów lew icj przez dele 
gatów frakcji komunistycznej, grupy repnt Itka 
nów i socjalistów Francji oraz delegatów gru­
py radykalnej.

W  szczególności socjaliści S.F. i O. orzyjęli 
do wiadomości, że frakcja komunistyczna, uwa 
ia  za konieczne utworzenie rządu przez ugru­
powanie lewicy, a to celem ochrony instytucyj 
demokraty eznycl. przed a ta sami faszyzmu, uti-zy 
nianie franka wobec ataków spekulacji i pow­
zięcia w'szelkSc'h niezbędnych zarządzeń, te 
żących w interesie klasy pracującej.

Socjaliści S. F, i O. przyjęli również pod 
uwagę żądania innych ugrupowań, aby został 
utworzony rząd, którego program  zawczasu był­
by przyjęty przez poszczególne ugrupowania. 
Rząd ten powinien przygotować referendum tu 
dowe. Socjaliści S.F. i O. oświadczają się za 
rządem stałym, silnym i energicznym, któryby 
przy zdeeydowasteui poparciu repubiikniińw

TELŁF. O D  W ŁAS N . K O R E S P . Z  WA R S Z A WY

Uniwersytet Józefa Piłsudskiego
ł> -czerwca minister W R . i OP. p. Je- 

drzejewicz przyjął delegację unŁwersyte 
tu warszaw skiego, która ziożyła minist 
rowi wniosek .senatu akademickiego w  
sprawie nadania uniwersytetów i w ar­
szawskiemu nazwy Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego.

Min. Jędrzejewicz podziękował di lega

Oziś posiedzenie Sejmowej Komisji 
Konstytucyjnej

Pierwsze posiedzenie sejmowej kram  
sji konstytucyjnie i zwołane zostało na d d 
tsiaj na godz. 1.1 przed jM)ł. Na posiedze 
niu tera nastąpi podział referatów czte­
rech wniosków poselskich a mianowi­

cie: wniosków KIuidu B bW R ., zawierają 
cych ustawę o wyborze Prezydenta Rrpli 
tej i ordynacje wyborcze do Sejmu i Se­
natu, oraz wniosek PPS. dotyczący ordy­
nacji wyborczej do izb ustawodawczych

Projekt P. P. S.
Zgłoszotn wczoraj do laski m arszał­

kowskiej przez PPS. projekt ordynacji 
wyborczej do Sejmu opiera się na ordy­
nacji z 28 lipca 1922, do której wprowa  
dza szereg zmian, zgodnych z obecnie 
obowiązującą konsty tucją

Przedewszystkiem wyłącza wojsko­
wych od głosowania. Co do liczby pos 
łów. to liczbę tę uzależnia od liczby od­
danych głosów, licząc na każde 25 tys. 
głosów oddanych w- dainym okręgu w y­
borczym jednego posła. W iek dla bier­
nego prawa wyborczego projekt ustana 
wia na lał 80, zaś dla czynnego na 24

Co do Senatu, to również projekt P. P. 
S. opiera sięina ustawie z 28 lipca 1922 
roku. Projekt przewiduje, że Senat skła 
dać się ma z senatorów, powołanych w 
1/3 przez Prezydenta hzplillej, a w  2/3 w  
drodze wyli ot ów . W yborcy z całego ob 
szaru Rzpliiej wybierają 60 senatorów, 
obok 30 powołanych przez Prezydenta. 
m  mandaty przypadają na listy okręgo­
we, 7 na listy pa ństwo we. Pozatem pro 
jekt przyznaje prawo wyborcze do Sena 
tu zarówno czynne jak i bierne wszyst 
kim obywatelom, posiadającymi takie sa 
me prawa do Sejmu.________________________

„Zwołana konferencji rozbrojeniowej 
jest bezcelowe"
Oświadczenie min. Edena

L O N D Y N  (Pat). W czoraj w Izbie niczych. Min. Eden odpowiedział, że je 
min poseł Sander zapytał, czy minister go zdaniem zwołanie konferencji rozbro 
ara w zagranicznych zwróci się do preze i enio-wej jest bezcelowe, dooóki nie ustazagranicznych zwróci się do preze 

konferencji rozbrojeniowej o zwoła- 
; sesji tej konferencji dla rozważenia 
in. projektu ograniczenia zbrojeń lot

ieniowej jest bezcelowe, dopóki nie usta 

li się uprzednio porozumienia zainlereso 
wanych mocarstw w sprawie rozbroje­
nia.

potrafił skutecznie przęet-ustawić siz; faszyzmowi 
jak  i-ównleś zwalczyć spckulaćję i kryzys. G ra­
pa srtcjalUlyer.na uważa, że podział tek w przy 
szłyiu. gabinecie m usi, nastąpić według klucza 
partyjnego

.Socjaliści S F. 1 O, uważają że przeprowadzę 
nic tego rodzaju programu polegać winne na 
dokonaniu głębokich reform  struktury społecz­
nej, dom agając się in. in. upaństwowienia głów­
nych dziedzin przemysłu. W  zakresie spraw  fi 
iiansowych socjaliści wypowiadają się przeciwko 
polityce deflacji.

Y\ zakresie polityki zagranicznej wypowia­
dają się za zbiorowenii koirwem jurni bezpie­
czeństwa, za .ozbrojcuieui, poioz-iniit nlem mię 
dzynarodowem w  sprawie stabilizacji walut t 
organizacji wymiany. W  “czultaele socjaiiści wy 
powiadają się przeciwko pełnomocnictwom dla 
rządu.

W  knłncb parliunentnrnyeh nuiją wielkie 
wątpliwości, cz.y delegaci grup lewicowych zdo­
łają uzgodnię swe stanowiska na podstawie 
programu socjałlstycznego

Szwedzki minister 
oświaty w Watszawie
W A R S ZA W A . (Pat). W e czwartek o go 

dżinu* 17,30 przylecieli samolotem z Poz 
iiattia do W arszawy szwedzki minister 
oświaty i wyznań Lugberg i podsekrr 
tuiz stanu tegoż ministerstw a Knoes.

Amodsador Noel 
u marsz. Świtalsktego

W  A R S Z A W 'A. (Pał). Nowomianowa 
ny ambasador Republiki francuskiej pan 
Śoe! •/■dożył dziś wizytę marszałkowi Sej 
mu dr. Kazimierzowi $rwitalskiemu

Konferencja pracy 
w Genewie

Polacy weszli do wszystkich 
komlsyj

GE NEM'A. (Pał). Konferencja prae\ 
kontynuowała wczoraj prace u poszczę 
gólnych komisjach. Członkowie deiega 
cji rządu polskiego zostałi wybrani do 
wszystkich komisyj obecnej konferencji, 
do których zgłosili swój udział. Del ega 
<• i a pracodawców polskich weszła do  ko  
suisy.j: wniosków, bezrobocia młodocia 
nych, rewizji konwencji -węgłowych, za 
chowania uprawnień emigratniów urlo 
pów pracowniczych. Polskiej delegacji 
robotniczej przyznano również udział w 
tych komisjach, do których się zgtosiła.

Min. Benesz w Moskwie
PRAGA, tPał). Minister Renesz wyje 

chał do Moskwy.

TRENCZYffSKIE 
C I E P L I C E

Niskie ceny ryczmftowe umoiliwi*>ą 
k a td e m u  leczenie: reamktyzmu, dny. 
ischiasu, neuralgii i etanów pozaikrze- 
powych. Informacie: Reprez* Trenctyń- 
ekicK Cieplic, Kraków, Jana 16, parter

cji w imieniu rzaau za wybranie przez 
senał tej formy uczczenia pamięci Mar 
szalka i zapewnił, że ze swojej strony po 
dejmie niezwłocznie wszystkie kroki, aby 
wniosek senału o nadanie imiwersyteto 
wi warszawskiemu nazwy uniwersytetu 
•łózeia Piłsudskiego jak najszybciej zre 
alizować.

Prezydent Parts odjechał
przez Wilno do Esfonji

W e  czw artek  rano  nrzejsżdżal przez  
W iln o  w  drodze z W ars-aw y  do Es- 
ton ji prezydent repub lik i estońskiej 
Konstanty Paets. P o  pó łgodzinn ym  po­
stoju, o  godz . 7 50 prezydent Paets 
od jech a ł *v da lszą  drogę .

O godz. 10 45 po przybyciu pociągu

do  stacji gran iczne j Turm ont ustaw i­
ła sią na peronie kom pan ja  ch o rąg -  
w iana i  o rk iestrą  o ra z  z jaw ili się do  
w ód cą  ko rpusu  L itw in ow icz  i staros­
ta b ras ław sk i, K tórzy p rzyby li po żeg  
nać od jeżdża jącego  z Po lsk i p rezyden ­
ta Estonji.

Przy G R Y P I E  stosuje się CHININĘ!

Pigułki z chininą w proszku „O R IG IN A L *, powleczone cukrem, *ą przyjemne 
w użyciu i rozpuszczalne w żołądku. Do nabycia w każdej aptece. Zareje-^! 

strowane w Minitteretwie Spraw Wewnętrznych pod nr, 1492

DRUSKIENIKI
ZDROJOWISKO m o  NIEMNEM
PR7.Y STACJI KOLEIOWEJ DRUSKIENIKI 

WAGONY BEZPOŚREDNIEJ KOMUNIKACJI Z WILNEM

KĄPIELE
S O L A N K O W E  
B O R O W I N O W E  
KW ASO W ĘSLO W E 
T L E N O W E  

P I A N K O W E

HYDROTERflPJA, ELEKTROTERAPJfl, ZABIEGI G1MEKO- 
LOGICZNE. INHrtLflTORJUM. —  KIPIELE KASKADOWE
ZAKŁAD STOSOWArtlM SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU 
 Z ODDZIAŁAMI DLA PAŃ, »ANÓW I DZIECI---------

C E N Y  Z N IŻ O N E . —  U lg i di* urzędników państwowych.
S E Z O N Y  K U R A C Y J N E : 15 maja— 1 lipca, 1 lipca— 15 sierp., 15 »ierp.— 1 pażdz.

W  parku zdrojowym gra s y m fo n ic zn a  O rk iestra,
W Y C iE C Z K l statkiem po Niemnie, namochodowe i konne do pobliskich jezior 

i lasów. —  W szelkich informacyj udziela bezpłatnie Komisja Zdrojowa.



Gdy Selm oddaje hołd 
Swemu Twórcy

 ______________ _________________________________  ________..KriMKB** z dnia 7 czerwca lt>35 loku. ___________

..Gdy w róc iłem  z M.igik-burga i uo 

aiaiOwn w ładzę, ja k ie j nikł w Polsce nit; 

j>.astow.at, v K-rząc v, o-drodzoiKie narodu, 

ni-e chciałem  rządzić halom  i oildaluni 

.  w etdzę -w- ręce zw o łanego  p rzez siebie Sej­

m u  Ustawodawczego. k tórego  wszak mog- 

l.rm n ie  w o ływ ać".

(Józe f P iłsudsk i w przem ów ien iu  d > 

p rzed  slawicieJi stronn ictw  sejm owy cdi v 
dn. 29 m a ja  1020 r.)

Sejm i Senat złożyły hołd swemu 
Twórcy

Bo przecież źródłem faktu, żf z chwi- 
I? odzyskania z powrotem bytu państwo 
wago Polska stała kię republik;] o uslro- 
ju parlamentarnym —  była wola i decyz 
ja Józefa Piłsudskiego. Byl to moment 
przełomowy w dziejach Polski, ów li­
stopad 1918 roku, kiedy jedyną isiłn mo- 
loryczną w Państwie był niedawny wię- 
zien Magdeburga. I w  B  m dziejowym mo 
mencie przesądził na rzecz ustroju par- 
iainentamego

—  „W śród olbrzymiej zawieruchy —  
oświadczył w pierwszym Sejmie dnia 20 
lutego 1919 roku —  yv której mi)jony Jn 
dzi rozstrzyga spt a wy gwałtem i -przemo­
cą, dążyłem, aby właśnie w naszej O j­
czyźnie konieczne i nieuniknione tarcia 
społeczne były rozstrzygane w sposób 
jedynie demokratyczny'4.

W  trzy lała potem, na oi warcie dru 
giego Sejmu, 28 listopada 1922. zaapelo 
wał do posłów:

„...W  tej pracy, która was czeka, ra 
zem z wami pracować będą i inne jeSzczt 
równorzędne organy państwowe. Dotycb 
czasowe życie polityczne Rzeczypospo 
litej nie wykazało wybitnych zdolności 
naszych do współpracy. Sądzę przeto', żt 
bf-dę v. tym wypadku rzecznikiem w.szywt 
kiego, co żyje i pracuje poza 'tą salą, gdy 
.zwrócę się do panów z apeit 111,abyście 
przykładem swoim stw ie-rdzili, że w na 
szej Ojczyźnie .sinieje możność współ 
pracy...“ .

W  pięć lat potem, na otwarcie trze­
ciego Sejmu, dnia 27 inarca 1928 roku. 
oświadczył posłom-

—  „Życzę panom, byście c/as umieli 
wyzyskać dla poprawienia powszechnie 
odczuwanych wad naszego ustroju pań­
stwowego, bez którego siły z żadmemi 
trudnościami uporać się nie będziemy 
w stanie‘‘.

Oto trzy wypowiedzi, inaugurująci 
obrady trzech pierwszych parlamentów  
w Polsce, trzy apele do ustawodawców  
w chwili, gdy zbierali się w  r. 1919, 1922 
i 1928 Jak jednak logicznie różne?

Czego żąda Józef Piłsudski? \'a eo 
nacisk kłaazie ?

Na demokratyezno.ść rozstrzygnięć, 
na możność współpracy wszystkich or­

ganów panstw. owycli, wrtszeie na poprą 
wę ustroju.

W  świetle tych postulatów Józefa 
Piłsudskiego widzimy go jako naturę o 
pierwiastkach głęboko i szczerze demo­
kratycznych. Józef Piłsudski zaprawdę 
nie chciał nigdy ograniczeń swobód o- 
bywateilskich. nigdy nie występował prze 
ciw prawdziwej demokracji. Natomiast 
z całą bezwzględnością opowiadał się 
przeciw nadużywaniu haseł demokratycz 
nych, przeciw przerostom, kiórych na 
stępstwem było osłabienie wlati/y -wyko­
nawcze j w iPaństwier 

Tak samo nigdy Józef Piłsudski nie 
był przeciwnikiem współpracy parlamen 
tu z innemi organami państwowemi. U- 
znawał tylko ścisłe rozgraniczenie kom- 
petemcyj i stanowczo przeciwstawiał sir 
przerostowi „sejmokracji", przeciw nie­
odpowiedzialnej, wielogłowej koncepcji 
takiej emanacji stronnictw parlamontar 
uych, kJlóraby zawierała „pacia conven- 
ta“ z rządem i od swych nieobliczalnych 
pociągnięć na terenie parlamentarnym  
uz;0eżnić chciała działanie władz wyko­
nawczych w Państwie.

Stąd też u tego prawdziwego demo­
kraty wypłyną zdecydowany odpór prze

M OSKW A. (Pat). „Prawda drukuje 
znamienny artykuł o sytuacji wewnetrz 
ne j w partji komunistycznej.

n.tor kreśląc historję dolychczas>- 
wych ruchów opozycyjnych twierdzi, żc 
w warunkach obecnych powstanie no­
wej grupy opozycyjnej wewnątrz par­

ci w przerostom sejmukracji — - i stąd iez 
na pusta wie smutnych, nieraz wręcz tra­
gicznych doświadczeń, poczynionych w 
pierwszem 7-leciu wolnej Polski, wyłoni 
ła się myśl podstawowa: że zmiana wa 
dliwego ustroju Państwa, na jakim kon 
stytucja marcowa się oparła, jest nieod­
zowną koniecznością —  i że tę misję ma 
spełnić właśnie sam parlament. Dlatego 
też w roku 1928, w  pierwszymi po prze 
w rocie m ajowym  zbierającym się parła 
inencie, wyznacza mu jako głównie za­
danie reformę ustroju i apeluje do pos­
łów i senatorów, oy „umieli w’yzyskać 
czas do poprawienia powszechnie odc/u 
wanych wad naszego ustroju państwo­
wego".

Sejm i Senat złożyły hołd temu, któ­
ry w ustroju parlamentarnym widział 
odpowiedni dla Polski instrument w ła ­
dzy prawodawczej —  temu. który do 
końca życia nie sprzeniewierzał się ide­
ałom prawdziwej demokracji, a jej ide­
alne wcielenie widział nie w supremacji 
parlamentaryzmu —  jak ją pogrobowcy 
party j 19-go wieku pojmowali —  ale w  
realnej i pożytecznej współpracy władz 
ustawoduw-czyeh z władzami wykonaw-

•'ji jest możliwe, przyczem grupa taka 
mogłaby się rekrutować z pośród resz­
tek rozbitych grup antypaństwowych, 
biurokratów, członków partji i t. p.

Pismo i wierdzi, że grupa laka działa 
łaby konspiracyjnie maskując swoją opo 
zycy jną tendencję.

c ze rn i wT P a ń s tw ie . \1

Jeszcze Jedno święto wojskowe w AngIJi

H

BK 4.

i-MŚZ. - V "

\\r dniach w tah óC b  pwŁtę slnzgieeni k ró lew sk ich  ł  T u w ir  obchcKlzil 25U-ą ro, in k ę  swego i.sii- 
m au a . Na zd jęciu  •—  fragm ent u roczystośc i k tóra odbyła  sic z tej okazji.

„¥rawda* o sytuacji wewnętrznej w partji komunistycznej

Sady kwitną
(Wiosenna fantazja)

^yete człowieka jest nietylko ściśle 
związane- z przyroaą, ale w swym roz 
wotin przedstawia jakby kopję jej czyn­
ności, które w cyklu pór roku rozw ija­
ją przed nami swą. niezmienną, a wciąż 
rozmaitą panoramę, „ o  Wiosno, mło- 
lości roku o młodość wiosno żywota" 

wołają w Italji. Pierwsze kwiaty wvła 
niające się z pod skorupy obumarłej w  
zimowi-m odrętw ieniu ziemi, czyż nie są 
jak niemowlęta ludzkie, Mabę wątłe, 
jasne i drobne? Olśniewające bielą sady, 
czyż nie są jak panna młoda, idąca do ś iu  

bu z oblubieńcem— słońcem, które roz wi 
nie Liały- kwiat z purpurowego pączi.a, 
rozsypie śnieżne płatki, pozwoli pszczole 
/ebrać pracowicie słodki miód i cierpki 
pyłek z kwiatu, a potem kształtować 
będzie owoc pełen soku, naturalne, na­
stępstwo kwiatu.

Kwitną bielą śnieżystą sady... oszala­
łe zapachem pszczoły, ciężkim lotem, ob 
ciążonym zebranym zapasem, przecima- 
ią wonne powietrze złotawą smugą. 
Miod i cukier łyka się z każdym odde 
chem na flc błękitu, głębokiego jak ko

d u jące  oczy, chwieją się oblepiony śnie­
giem kwiatów gałęzie. Vłłode, zdrowe 
drzewa bujny zapowiadają owoc, wszy 
stkie, porwane wiosenną mocą, dają z 
siebie co mogą najpiękniejszego. Oto 
karłowata, pokręcona drzewina, w idm  
ry ją stokroć zgięły do ziemi, wyrosła 
krzywa, mama, bizydka szpetota piękne 
go ogrodu... W  ten dzień godów wiosen­
nych i ona w białą szatę ubrana, w o r­
szaku ślubnyńn. staje. Oto stara grusza 
zgięta jak babka nad wnukami, wnętrze 
wyżarte chorobą, niema serca, czy leż 
choro i poranione, resztę tylko życia 
daje drzewm. A jednak i ona ostatkiem 
sił, jak umierająca staruszina. olśniewa- 
bielą swej ostatniej może wiosny.

Jakaż różnorodność postaci wśród 
drzew ogrodu... W ydaje się, że to czu­
jące organizmy, których dusza odkry­
wa tajemnicę ffwągo bytowania w- pora 
nek majowy. Ta jabłoń jest smukła, 
dumina, burze i wichry jej nie zgięły 
choć obłamały niejedną gałąź, choć ra 
ny na korze a suche, obumarte konary 
psują, harnionję bukietu kwiecia. Oto 
tęgi pień, wyższy nad inne drzewu, roz­
rósł się ponad niiższe drzewiny opiekun 
cze konary roztacza, ptaki wiją gniazda 
w zgięciach jego gałęzi, ufne. że bez­
pieczne ma ją miejset do założenia rodzi­

ny, wysiadywania ja j i wychowania po 
Łomstwa. Kwiat duży-, bujny, zapowiada 
obfity ipkm w przyszłości, wichrom po­
trafi takie drzewo się oprzeć, stawać 
mężnie, jaik dzielny-, silny, człowiek, 
przeciw zawiejom, srogim mrozem, zgni 
tym pluchom i burzom piorunowym. To 
nad całym sadem władca i opiekun pod 
niem chroni się człowiek pełen nadziei, 
mierząc okiem siłę rozrostu, obietnicę 
plonu i zachwycając się cudem przyro­
dy, tak pospolitym, powtarzającym się 
co roku, a jednak za każdy-m razem je- 
dymy-m. Bo nie jedną wiosnę miewa 
człowiek w życiu, ale tyle. ile ich los 
wyczaruje. Biegną drzewiny w- b eli 
większe i mniejsze, a wszystkie takie 
biało-różowe, Miieżyste! Oto cudo: nie 
duża jabłonka jak bukiet ślubny, ga 
łązki ciężkie od 1 wiecia huśtają się w  
powiitalnym ruchu, przyzywającym ku 
niej, jest młoda, jest silna, krzepko 
wrośnięta w rodzinną ziemię, z niej soki 
ciągnie, z niej weźmie wszystką słodvcz 
potrzebną dla owocu. Rosy jak łzy-, 
deszcze i ciepło spłyną w jej liście i kwia 
ty, ukształtują owoce. Wyciągną się 
do niej chciwie ręce i rwać będą słod­
ka jabłka; ręce młodzieńców i kobiet, 
dzielić sę będą owocem sadu w radości, 
zapomną o goryczach lego świata, gdy

Posiedzenie komisji 
arbitrażów G-pc jldnatfcz ej 

w sporze wiosko - abisyrtskim
RZYM. (Pał). Dziś w Medjolanie zbie 

r/e sir na pierwsze posiedzenie komisja 
pojednawczo - arbitrażowa przewidzia­
na przez art. 5 v lasko - abksynski-ego tra 
klatu przyjaźni z roku 1928.

Zgodnie z ostalniemi rezolucjami Ra 
dy Ligi Narodów komisja wybrać ma su 
perarbitra do dnia 25 lipca. Gdyby do 
tego czasu obie strony nie zgodziły się co 
do superarbitra, przewidziane jest zwoła 
nie Rady Ligi Narodów. Podczas ostui- 
niej sesji Rady Ligi Narodów obie stro­
ny zgodziły się również, że prace korni 
sji muszą zostać ukończone do dnia 25 
sierpnia.

Sprawa wytyczenia granic między Abi 
syn ją  a Somaiją włoską nie wchodzi w ' 
zakres prac komitetu. Sprawa ta uregu 
lowana ma być później, po zakończeniu 
prac komisji pojednawczej i powierzo­
na byłaby specjalnej komisji granicznej 
przewidzianej przez traktat z roku 1908

Proces o mifjonrwe 
spekulacje w Kijewie
MOSKM A, (Pa l). W  K ijow ie rozpoczął ąię 

proce» przeciwko 29 oskarżonym, w  łom 12 
urzędnikom sowieckim koiiilsarjitlu finansów i 
bankowości, o m iljonowc -.pckulacjc, które t- 
icb udziałem były dokonane przez grupę spoko 
lantów działających pod po/arem popierania 
rzemiosła, lub pseudospóldzieicow.

Arsenał tronl w bagażu 
na dworcu kol. w Paryżu

Paryż, (PatJ Jeden z inspektorów ko!< jo  
wycti wykrył przy badaniu bagażu, oddanym na 
przechowanie przed kilku niicsiecami na dwoi 
n i uazujre, znaczną ilość broni i amunicji, a mia 
i it - ic ic  granaty ręczne i ki'kanaście pistoletów 
szybkostrzelnych z nabojami, ltagaż był oddany 
n ., prz“chowanije w początkach października 
19,54 r. Ustalono, że pistolety są U-go samego ty­
pu. co rewolwer liłoidcicy. z którego został za 
bity król Vleksander i miu. Daj-tliou. W obec  
pow . iszego powstało przypuszczenie, żc tero 
ryści chorwaccy pi-zygcrtow-aii bron do drugiego 
zamachu, na w j padek gdyby pierwszy się nie 
udał. Obecnie prowadzone jest śłrdztwo w- .pru 
wie pochodzenia broni. Jak przypuszczają, 
znajdujący się \v aa-eszeie śledrzy-m w  Marsyljt 
9 (  hoi-w n< i którzy dotychczas nie przyznawali 
się do udziału -w zamachu, będa mogli 11,1/źc-iić 
w.ikazówek skąd broń pochodzi i być może, że 
<mi Kami oddali j ą - na przechowanie.

Du2y pozsr w Panklnie
s/A N G U  I I (Pr.t). W  dzielnicy porierwej w  

\ankinif wyburhi gwałtowny pożar, który roz 
szerzat się z niezwykłą szybkością i zniszczył 
z.górą (itio dom ów ubogiej ludności chińskiej.

Giełda warszawska
W \USZ \\Vl\, (F a l). D ew izy ; lie r lin  214.2b—  

210.25— 210.25. ilo la n d ja  559.—  —  558,75 —  
559.65 —  557.85. Londyn  26.33 —  26.46 —  26.20. 
N ow y Jork  5.31 ii trzy  ósm e —  5.34 i trzy  ósme
—  5.28 i trzy  ósme. K abel 5.31 i p ó ł —  5.34 i poł
—  5.28 i pół. Paryż 34.97 —  35.00 —  34.88. 
8  cw ajcarja  173.15 —  173.58 — 172.72. V  loch y 
13-88 —  44 10 —  43.66. Tendencja  n iejed  io iita .

D o lar 5.29 i ,pót. D o lar zł. 9.21 Rubel 4.75. 
C zerw once  1,63. Budowlana 42.50. D olarów ka 
52.50.

mMMMM i'withiiiiiiiiw  um m am m m aem m m m

plon pracy oglądać, będą. gdy mimo 
obaw o rezultat trudu codziennego, mi 
mo czające cię złodziejskie czyhania w 
ciemne nóce, mimo chytrości złoczyńców 
którzyJyy sad z piękności i owocu obdarli 
wejdą pracownicy do raju po przez cier­
nie i gąszcze, hamujące niejednym dro­
gę prawdy, sprawiedliwości i światła.

Kwitną sady... Lóż z lego, że opodal 
jest pobajow isko, że uieana piędzi ziemi 
nie przesiąkłej krwią i miazgą ludzką., 
że stare drzewa, \stare liście, nawoź i 
próchno leżą u stóp tej białej piękności? 
Coś musi ginąć, a coś innego musi żvć 
Zycie nie trwa. ale przechodzi ciągle z 
jednego ,stmienia w  drugie Takie p ra ­
wo. Pada drzewo gdy zmurzsz.eje, lub 
zetnie je siekiera, pada człowiek, choćby 
krzepki jak dąb. lub piękny jak jabłoń 
k i, gdv spełnił swe zadanie lub gdy pio­
run uderzy. Z martwej miazgi, ze zgni­
lizny wstrętnej dla oc/u, z nawozu w y­
kwitają kwiaty tak piękne i wonne, tak 
barw-ne i lube ku patrzeniu, słodkie owo  
ce lub trujące ziarna. Jakimże cudem się 
to dzieje? Któż zrozumie mądrość rosną 
cej w ziemi istoty, która wybiera z glebv 
jej właściwy, jedynie jej potrzebny po­
karm by- rosnąć silna i zachwycająca każ 
dym liściem, pąkiem, kwiatem, owocem, 
rysunkiem konarów-, barwą kory, snni-

__________  _ _ _________ 3____
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Wśród pfsm

Na Abisynję są dziś skierowane oczy całego 
Wylata. Nad tym zakątkiem Afryki północno 
wschodniej kłębią się. jak  wiadomo, chmury, z 
których może wypaść grom wojny Abisynja. 
vddi Abeba i w  ogóle wszystko co się wiąże 

/■ E tjop ją stało się na giełdach politycznych 
wszystkich niemal k rajów  modne W  ecntrnm 
l>owszechnego zainteresowania znajduje się też 
■oczywiście dzisiejszy w ładca Abisynji, , król 
irólów4*, cesarz Has Tatfari, zwany też cesarzem  
taiłe Selassie. N ie jest oii bynajmniej czarną 

kukłą na tronie czarnego kraju. Osobliwość to 
nieprzesięłmt.. W arto  zapoznać się z  jego kar­
ierą.

L l l ł l  YASSU —  W  \U K  M E N E LIK A .

O  Meneliku inówłć niema potrzeby. Nazwać  
(ją  możną abisyńskim Napoleonem, gdyż przed 
kilkudziesięciu łaty rozgromił liczną i dobrze 
uzbrojoną arm ję wioską, wdzierającą się na 
ahl.syiiskie terytorjum. Po  Mencłiku —  który 
już daw no przeniósł się do wierzno.śei —  ob.ial 
tron jego rodzony w.au k po kądzełi Llwi, Yus-su. 
Dodać należy, iż Menelik nie zakończył bodaj 
żyeia w sposób naturalny. Mówiono wacie o 
otruciu. Ktoś, komu iudywidnalność Mcnciika 
zawadzała, nrcił postarać się o  jego iisunbwie 
nietylko z tronu iecz wogółe z powierzchni zie 
mi. Czy Lidi Yassu maczał w  te*n pałce? Nie 
wiadomo. W iadomo jedynie, że był to młodzie 
nlcc pełen zalet towarzyskich, leez nie grze 
szący zbytnią przezornością polityczną. Rychło 
po wstąpieniu na iron opróżniony przez dziadka 
—pogromcę W łochow , zaczął L id i Yassn a fi­

szować się swą anglofobją i s\v “m i sy mpat jan.i 
do Lslaniu. Ani Anglikom, ani też krajowym  
koptom (kościół w Abisynji) nie mogło się to 
jtod-obać

Uszłoby to może władcy płazem, gdy by nic 
wybuch wojny światowej. W iadom ą powszecii 
nie jest rzeczą, jak wielką wagę przykładali 
Anglicy do układu stosunków na Rłiskjm W scho  
dzłe. gdzie ścitcrały się z jednej strony wpływy 
tureckie i niemieckie, z drugiej zaś —  angielskie 
Abisynja jest krajem zbyt w id  kim na to, by 
można było w  tuk przełomowych chwilach lek 
eeważyć stanowisko je j władcy. Angielski Sudan 
i Egipt, jak również kanał Snrski mogłyby się 
znaleźć w  wiclkiem niebezpieczeństwie.

Angłjcy posyłają wtedy do Abisynji nlcza 
wodnego płk. Lawrenee‘a, specjalistę od wy 
wracania tronów i wznoszenia nowych. LawTru  
co zaczyna prowadzić przeciwko Lidi Yassn 
krecią, wywrotową robotę, posługując sic przy 
irm pewną liczbą niezadowolonych z  rządów  
wnuka Menelika książąt abisyńskich, z ojcem  
dzisiejszego właucy AWsynji na czele. W ybuch  
wojny domowe j przyśpieszyła decyzja Lidi Yas- 
sn czynnego wystąpienia w  obronie interesów 
niemieckich w  Afryce Wschoemiej

L jw rcncc działał zręcznie ł niezmordowanie 
angielskie złoto i angielska broń też robiły swo  
■e. Lidi Yassu zastał pobity i zdetronizowany 
Dkuto go w złote kajdany— honor .niezwykły!—  
M W W  a w w — wr o w w

i osadzono w celi więziennej na piowiucji. 
Tron Menelika objął Ras Taffari dzisiejszy 
władca Abisynji, przyjaciel Anglików. W łaści­
wie rządził <>n spoczątku jako  regent gdyż for­
malnie zasiadła na tronie córka Menelika księż 
nłezka Zanditn. Rychło jednak regent przedziera 
gnał się w  cesarza, i w tym ostatnim charakterze 
rządzi miłościwie a i po dzień dzisiejszy. Oglą­
daliśmy niejednokrotnie podobiznę tego broda­
tego i brunatnego dżentelmena w  biulym Hełmie 
i płaszcza.

W Ł A D C A  ł JEGO OTO CZENIE .

Z  Lidi Yassu (żyje dotychczas pod islrażą 
mnichów koptj jskicli) powtórzyła się więc mniej 
więcej historja Ama.uiillahn, króla Afganistanu. 
Obu obalił nieboszczyk l.awrence za nastroje, 
nie będące Angłjl na rękę. Różnica może tylko 
polega na tem że Amanullah poszedł na wygna­
nie, podczas gdy Lidi Yassu, jest więźniem.

Ilas Taffa ri‘ego możnaby uważać za uzurpu 
fora, który wdarł się ua Iron Menelika przy

cicłiej pomocy angielskiej Jednak w  i .sobie Ras 
Taffari"ego zyskała Abisynja władcę sprężyste­
go, energicznego, mądrego. 11 od r óżow uł on po 
I.utopie dosyć dużo, ehwylając z cywilizacji 
naszej to, co mu się wydało luijbaedzicj gnd 
nem naśladowania. Pozatem  —  otacza się ludź­
mi nader 'wykształconymi i wyrohlionymi. Z 
id o (tz et i a tego wymienić należy: ministra spraw  
zagr. Belalina Gcttę Hertmy‘ego, któremu przy 
pisuje sic własności hypnołyezne, dalej: sekreta 
rza generalnego m-stwa S. Z. Ato Ti.sl.u Ta- 
gegnego, który »tudjowa,ł w Paryżu j ubiera się 
stalle według paryskich w zorów ; Deressę —  zdol 
nego dyplomatę, który spędził długie lata w' 
Londynie, ZuTicliu (i Iteidelbergu; Kii-afca —  
synu ministra spraw  zagr., a  zarazem jego  
sekretarza, który czerpał mądrość dyplomatycz 
nu w O.Yłordzic F Manchesterze.

W  otoczeniu takich ludzi przy poparciu ple­
mion górali etjo|»skicl) —  potomek królowi j 
■Saby, cesarz i samodzierżcu -ąblsyński, spokojnie

gum
zeka rozwoju wypadków

■ B M H I H B B D i
N E W

Największa na świecie beczka

D urklieim  m oże  się poszczycić  n iclada osob liw ośc ią  —  beczka o pojem ności 1.70O.0D0 litrów . 
B eczka ta .w n a jb liższym  efeasśic m a być  pi zctrausporlow ana do  Berlina.

Książka —  to pierwsza potrzeba 

człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jagiellońska 16 —  9

Ostatnie limśó-iijsi^ fili t t i
] Kaucja ■ zt. Abonament 2 zł.

H U K 0 R
SZOFER T P R Z E rH O D Z lF S

Szol.-r: —  r.o? S to (tysięcy  żąda pan za p rze ­
jechaną nogę? Sądzi pan m oże, żc jestem  miJfo- 
uerem?

iPrzschodzień: - A panu zda je  sic m oże. żi
jestem  stonogą? (L c  ltóre).

kfością pnia c/v gięlfkością łodygi. Któż 
odkryje tajemnicę człow ieka czerpiącego 
z otoczenia, z powietrza, z (głębin własne j 
duszy 'wszysitko zło i dobro, którem łru 
je lub leczy bliźnich?

Dusza ludzka jest jak wielki, zacza­
rowany ogród, rośnie w  min piołun i 
miodne dziewanny purpurowe róże igrze 
chu i biel komunji w ioseraie.j, dojrzewa­
ją gorzkie i słodkie owoce, palą pokrz.y 
wy i leczą rumianki, ohydne jadowite 
żmiję syczą wśród ziół o niewinnych po­
zorach i tuż śpiewa cudną, wiosenną 
pieśń miłości, ciemny ptaszek o czarnych 
oczkach przyłuiooy do kwitnącyj ga 
ł(,rzi...

Zwyciężać śmierć tego. co już mc 
vvs!krześnię..nowe|m. inłodem życiem, peł 
nem nadziei-. Zwyciężać: (rud i znój ipracy 
dla przyszłego plonu, goić rainy' zadane 
złą czy nieopatrzną reką. odrzucać poła 
manę, martwe konary, by dać n i yj.se o 
nowym, młodym, wszystkim tym, co ma 
ją siły zdeptać czające -się iżmije i mają 
w sercach rozkwitające biały, .ślubny. ]>e 
łon nadziei kwiat miłości. W.szyslkmi 
tym swicci wiosenne słońce.

Tego uczy śnieżny, kwitnący sad. 
wiosenny poemat pisany dla. młodych, 
kochających sitc ręką lit uldadaiiu j przy 
rody, kfóra w . maga wciąż now ym  sił.

odrz.itcri jąc (bez wahań wszystko, co peł­
ni życia dać nie ntoże.

Życie .(('sit w smagające. Bez miJooier 
dzia miażdży tych, co się sprzeciwiają 
prawom przyrody-, co isię bmntują (prze­
ciw- jego wyrokom. Ma- iswoje tajemne 
prawidła, o które daremnie pyta błą­
dzący po ciągłych manowcach czło wiiek, 
rad kroczyć wygodną, prostą droga a 
pędzony jest niespoKojnemi porywami 
buntowniczej duszy po dżunglach błędów  
1 wie kaiżdyę iżc śmiertelny jest fałszywy 
krok ze szczytów, że lepiej, łatwiej, pogo 
dniej wędrować przez łdiskie. znane, 
swojskie sady. Błogosławieni ci. co- w  
nich pozostają... \le ci. których możny 
szaitam skusił owocem drzewa świadomo­
ści złego i dobrego, którzy mię umieją 
zaznać spokoju w zamkniętych ogrodach 
lecz idą daleko poza jego granice szukać 
wiatru, burz, skał i przepaści, ldórzy ku ­
szeni są złem i dobrem i w- poszukiwaniu 
prawdy o dóbrem i o złem krwawią ręce 
i stopy, -depczą i padają ranni, zada ją i 
odbierają ciosy, ci mic wrócą nigdy do  
utraconego raju kwitnących miłośnic sa­
dów Hel. Homer.

Dobre pcmysły
Założen iem  d ob rze  prosperu jącego  przedsię­

b iorstwa je-st d ob ry  i now y pom ysł, Rozum ieją 
to  kupcy ii p rzem ysłow cy  i  d la tego  n o w e  ]x> 
my.sły kupują na w agę r/łota.

tort ar ja  Państw ow ą n ie  jest n ow ym  pomy­
słem, a le  zato w\szyscv p rzyzn a ją/  że jest d o ­
brym  pom ysłem , a n ow e  (Mjinysły znajdu ją się 
'w plamie gry , iktóry- (Dyrekcja iLotcrji op ra cow a ­
ła dla 33-ej Lo terji.

T ak im  n ow ym  kapitalnym  pom ysłem , iktó 
ry p rzy ję ty  bydzie przez najszersze kota grają 
cycli z na jwięk-szem uznaniem , jest urządzenie 
dodatkow ego, beądatuogo  c iągn ien ia w dniu 
20 grudnia „n a  gw iazdkę11 d la  tych, K tórzy w e 
wszystkich czterech klasach nic n ie w ygra li. U 
dzia ł w  tem  ciągnieniu, -powtarzamy, nic 'n ie 

‘ kosztuje. Popros lu  po ukoń-czt niu ciągnienia kia 
sy I-e j zach ow u je  -się nadal los te j k lasy;i za je ­
go  jzrzedstaw ien icm  podejm u je s ię wygraną 
gw iazdkow ą

C.óż to  za przy jem na niespodzianka, gdy u 
okresie przedśw iątecznym  kiedy n a jw ięce j po 
trzeba pieniędzy, nagle, łitz  żadnycli nowych 
w k ładów , w yg ryw a  s ię  dwadzieścia,, c zy  ch oć­
by pięć tysięcy złotych, albo choćby tylko dwa 
czy jeden tysiąc W o gó le  jest w  tein ciągnieniu 
Ui 17 wygraaiych na s-tnne 370.000 złotych.

Pozatem  zaś są -w te j lo te r ji zachowane 
v. szystkie dotycliezasow e atrakcje. A  w ięc  w 1 
klasie, k tóre j c iągn ien ie rozpoczyna .się 19 lm i„ 
główna wygrana — 100,000 ił.  w każdej klasie
następnej o jtsduą stotyisięezmą w ygraną w ięcej 

najw iększa w ygran a w  4-tej 'klasie —  m iljon
ttsŁust .  m a m m m m m m m m m m m m m m m

— ( Ukazał się 20 zeszyt czasopisma „NłejrOd 
ległość** (tom X I zeszyt 3).

W  dzia le  ro zp raw  dr. M arja Z totorzyck ,. 
przedstaw ia nieudaną „P ró b ę  u tw orzen ie od 
działu polskiego- vv czasie  oblężen ia l'a rv ża  
przez Prusaków 11 (1870--1871). Bolesne d zie je  
dob row o ln e j o fia ry  P o laków , odrzuconej przez, 
-rząd francuski n obawy. Łby przez u tw orzen ie 
k eg jonu  Polsk iego  n ic narazić na szwank dob 
rych stosunków z Rosją, ży w o  p rzypom in a ją  
inne przykre fak ty na tem samem podłożu z r o ­
dzone, jak uj). sprawę Berezow skiego.

Następny .artykuł - (.eona W as ilew sk iego  
..IĆieroM nictiwo P . I1 S. zaboru ro sy jsk iego " 
(1803—,19181, jest próbą ścisłego ustalenia ro ! 
i okiaesu trwania w p ływ ów  poszczególnych  k ie 
rów n ików  partji. D okładne zużv tkow an ie  da 
nych dokum entalnych i w  braku tych że pam ięć 
autora, p ozw o liło  osiągnąć maksim um  in fo r 
niaicji. Praca ta  jest w zorem  dla k ieru w n ików  
innych nk-leg-alnych orgam izacyj, k tórzy  p ow in ­
ni podobny trud podjąć, aby od tw orzyć  pók i nie 
zapóżiMi, ow e  dane posiadają  dla historyka 
kapitalną w artość. Które za kitłkamiśoie lat bez 
pow ro tn ie  zaginą w  n iepam ięci.

Franciszek  Żurek w dokończen iu  swej pracy 
Pow iat krasnostawski w  w a lce  o w o ln ość" na 

podstaw ie -wspomnień świadków- i uczestników 
dał żyw y  ohraz działalności ua tym  teren ie

D obrze  ju ż  zuany czyteln ikom  ,.N'n-|xxn,-gło 
ćci‘s hi.storyk P. I*. S. Eugenijusz Aimekel nu 
kreslit szkic b io g ra fic zn y  „A lek san d er Napior 
-kow.ski'. Jest to piękna karta życiow a e/łon 
ka Związkni S trzeleck iego, tegjou isty le j b rvga 
dy, działacza soc ja lis tycznego  w  ł.odzi, posła, 
publicysty, k tórego  ufie zabrak ło  ua żadnymi z 
najtrudn iejszych  posterunków , i  k tó ry  zg inął 
na froncie  w 1920 r. jako zo ltre r z  sprawy do 
końca wałożących w  p ierw szym  szeregu.

Następny artykuł, Tytusa F ib pow icza . jio- 
św ięcony jest „D ek la rac ji .Stu", og łoszon ej w 
lutym 191(5 r. Tem atem  jego  są polityczne na 
stroje -w K ró les tw ie  w  1915 ,i 1916 roku  i ty lko  
na lic tych n astro jów  zrozum ia łe trudności, ja  
s.,c trzeba b y ło  zw alczyć, aby og łos ić  dek la iację- 
która dom aga się utworzenia n iepodległej P o l 
ski.

■Oslalnim w  dziaile artyku łów  jest szk ic T a ­
deusza Ma-rcolli p. t. „O rgan izac ja  oddzia łu  
wojska polsk iego w  łrkucku11, ł-s ią cy  ciekaw ym  
przyc/yiiikiem do  dztiejów pow stan ia  5-ej d ,w iz j i  
syberyjsk iej.

Szereg dokum entów do d z ie jów  L ig i N ie ­
pod ległości Polski d z ia ła ją ce j przed  w o jn ę  w  
Gailieji (xiduł Justyn Sdkolsiki.

W  „M i.se.ellancacb" dr M. Z ło torzycka ana­
lizu je  pogląd nad kw estją , u irodo wości o  w ą w 
Polsce, wy-rażony w  broszurze P raw dzicza  z 
1860 r. j>. I. .W o ln ość  hasłem  naszem ", J óze f 
Dym ecki spisał sw o je  wspem n-enia z 190 > i 
■190(5 r „  wreszcie dr. l i n i i  Bobrowski przedstaw ił 
p rzebieg deinonstracji ua cześć Maksyma G or­
k iego  w  K rakow ie  w  1905 r.

Zam ykają  zeszyt: opracow ana przez. II. ż u ­
li ńską bćbl.jografja prac w ydanych  w  1932 r. 
oraz szereg sprawozdań z naszych wydaw n ictw  
odnoszących się do okresu ob ję tego  program em  
czasopism a

R edakcja  zapow iada, żc w  n ajb liższych  zeszy­
tach Niic-podległości" ro zp oczn ie  drukow an ie 
lis tów  Józe fa  P iłsudsk iego z uikresu Jego  d z ia ­
łalności w  k ra ju  po p ow roc ie  z. zesłania (od r 
1893).

—  12 .stronicowy nr. 23 , Wkul om ow i Llterac 
k ieh ", ca łkow ic ie  pośw ięcon y M arszałkow i I*ił- 
sudskiemu, przynosi nrtvkuł W iickhama .Stceda 
(w p rzek ład zie  A n ie li Zagórsk ie j) M arji Dą 
b row sk ie j, Ferdynanda Goetla, 1 >aw ła H ulki- 
I.askow skiego. )Vacława Husarskiego, M arji 
Kuncew iczow ej, S tanisław y Kuszeh-wslyiej, m jr. 
W acław a L ip ińsk iego , Stanisława M ackiew icza, 
Jana .Parandow skiego, p ro f. W ładysław a  P ob óg  
M alm ow sk iego, K sawerego Pru.szyńsikiego, Je 
rzego  R og ow ie 2a, Stanisława Roingorza, Antonit- 
go Słonim skiego, W ładysław a * Studnickicgo, 
Lw y  Szelburg-Zarem biny, 1 eona W asilew sk iego , 
Józe fa  WLHilinn. oraz w ie rsze  Jana B rzechwy, 
K azim iery  fłłakowńezowny, M arji P aw lik ów  
ski ej, M arjana Piec.hala. L eopo lda  .Staffa, Jul- 
jana Tuw im a, Em ila Zegadłnw ieza. Num er zd o ­
b ią  rysunki Zdzisława C.zerniańsikiego. o raz zdjęr 
cr-a kpt. ,M. B. la  p< ckiego z E gip lu  i M oszczeni 
cv.

Ostatnie kreacje paryskie na wyścigach w Lor.gchumps
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Gdzie stanie pomnik 
Wielkiego Marszałka 

w Warszawie
Na osla.niem  zailirałuii Sekcji Zabudowy Mi:i 

sta Stowarzyszenia A rch itektów  fo łsk ic li w W ar 
sza w ie uchwalono nnuslypciji)ce tezy:

1) t o le  M okotow skie uważać jako teren do 
stw or.en ia  pom nika  urbanistycznego M arszalka 
Józefa Piłsudskiego.

2) natychm iastowa potrzeba zrealizowaniu 
uczczenia M arszalka Józefa w inna sic witizać z 
Belw ederem , m iejscem  Jego pracy i zgonu,

3) wszystk ie  inne punkty m iasta poza po­
lem M ohotowskiem  m ające sw o je  tradycji- hi 
storyozne lub tunkcje urbanistyczne me nadają 
się jak o  m iejsce pod pom nik T w ó rc j now ej Hot 
aki.

W  szczególności Sekcja ZaJnutowy Miastu 
stwierdza:

Ad l-o . W obec faktu, że Marszalek Jozef 
Piłsudski c z jn em  sw oim  otw orzy ! nową kartę 
dziejów  naszego Narodu, zapoczątkow ując erę, 
nie mającą precedensu w  dziejach  Kzeazypospo 
J i i ej, należa łoby, szukając wyrazu plastycznego 
dla ucieleśnienia tej idei, zw iązać ją z u tw orze­
niem  now ej dzieln icy  miasta.

Dzieln icą laika puwinnu być pole Mokotów 
tkic. Teren z,w iązany organiczn ie z m iastem , o 

, IdY.y d/ elnicanii w y jos lem i ju ż w  dobie I ni­
ski 1‘ it* udskiego. W reszcie teren, na k tórym  W .c l 
K Marszalek przyją ł ostatnią defiladę slworzunej 
przez siebie .Armji Polsk iej. R ozleg ły  ten teren, 
w iąże się za pośrednimwera, zam ierzonej w ipla 
nu r.-gulacyjnym miasta alei Sejm ow ej, ze szia 
ki cm Zamek Belweder. Jako niezabudowany 
daje najw iększa elastyczność rea lizacyjną, po> 
walając lia św iadom i p lastyczne ukształtowanie 
terenów o tradycji złączonej z Potem Chwały 
W ielk iego  Marszalka

Ad 2-o. P ie lgrzym k i tych, k tórzy będą p is 
yuęli uczcić pamięć Marszałku, odśw ieżyć w-sipo 
um ienia o Nim, sk eru ją ich kroki nie gd/iein 
il.-ii-j, jak  w stronę Belwederu, li O m iejsca Jego 
pracy i zgonu.

Żaden p om n ik  n ie zastąpi Belwederu, lłelwo- 
uer jest i bedzie tym żyw ym  pom nikiem , na kló 
ry k ieru ją się dzis ia j oczy całej Polski

Belweder w obecnym  stanie, zwłaszcza pod 
względem  ujęcia ram y urbanistycznej, nie jest 
przygotowany do  ro li jaką mu wypadnie obecnie 
speinić. W inien, być ludpowiiednto dźw ignięty .

Ad  Ę-o. Zgod iuc iz pow yższym i priesła.ikai.ii, 
.sekcja stwierdza, że wszelkie uiine m iejsca o 
ustalonej tradycji h istorycznej lub funkcji ur- 
bunisiycznoj, n ie pow in ny kryć brane pod uwagę 
w odniesieniu do pom nika M arszałka, a w szcze 
gotności, w yraża op in ję  negatyw ną wobec już 
wysuniętych dwu propoz.yeyj, w iążących sprawę 
budowy pom nika M arszałka bądź z p lacem  Jego 
Imieniu bądź też z  punktem  w ęd ow y in  Al. li ja z 
dow skiej i S ejm ow ej oraz (i go sierpnia., noszy 
k ow.fij  Szucha.

W konkluzji S.AiRiP przeciwstaw ia się prze- 
m ianowaniom  ,i adaptacjom  wszelkich taranów 
y iI*m. .1 11 ni w- sw-oiin czasie i dla swoich ct-io-w

la sp e K to ra i A rm ji w  W iln ie  
—  n a  p o m n ik  M a rs z a łk a

Na pom nik  Marszałka P iłsudskiego w W tl 
nie złoży li n iże j w ym ien ien i o ficerow ie  podoi i 
cci o w ie uirzi anicy i n iżsi funkcjonał-jusze In 
spek-toratu A rm ji w IV-ln ie:

(len. d yw . l)ąh B iernacki .Sielan —  UKtO zt., 
pik, dypl. K rzyżan ow sk i Bolesław  300.. ppłk 
dypl. Szym ański Rom an —  200. rtm, dypi. Szy 
cbiew icz Juljusz —- 120, kpt. PJackowski Wac­
ław —  100, st. sierż. W iiełeby Józef —  13, u p 
IX  st. Kw iatlkowska E lżbieta —  JO zł., u. p. V II I  
st. Lep iarsk i Marjair —  10 zł n. f. X sl. M icha 
łow ski B o lesław  —  18 zł. n. f. X st. H ajdas Stani 
staw 8 zł. n. f. X I st. B a jko W ik to r  —  5 zł. 
n f. X I st. G rocholski Kazim ierz —  3 zt. 

Razem /lutych 1.791.

Depesza strzelców
no Generalnego Inspantora 

Armji
4 czerwca rb. odbyła się odprawę Pri zesó w 

Kom endantów i Referentów  W . Ob Z S m  
W>ilna.

Na .wniosek prezesa Zarząou Pow iatu  (irod/ 
kiego 7 S. m. W iln a  dr St. W rońsk iego  —  
uczczono pam ięć T w ó rcy  N iepod ległości Pior 
w zego Kom endanta Z. S. M arszałka Jozefa Pił 
sudiskiego przez powstanie i ,‘i m inutową ciszę, 
i-yeytając zarazem umieralnemu Jnspaki.irowi 
Armyi gen. Rydz-śm igłenmi depeszę treści na 
stępującej:

„O dbyw a jąc  odpraw ę o rgan izacy jn ą  aa [łębi 
p rze jęc i stratą P itrw sz  tgn  Kom endanta Z, S. 
NajuKoehuńszego W od: a '\-U-odiL, T w b rcy  N it
podległości, Marszałku Józefa Piłsudskiego, skła 
dam Cl, Panie Generale jako Spadkobiercy 
Myśli i Mlecza W ielkiego Marszałka, zapewnie 
nie naszej miłości, czci ii przysięgi; strzeleckiej 
wierności

Pan ie (iraujrulr, S trzeleck i Pow iittu
Grfttlzktofio in. W ilnu  melduje ttię na rozkaz.

P rezes i i K^m endael Z S. m. W iln a .1“
— oOO—'■

i t V ,,̂ ;v. dfeź. ■'■'r...

Stowarzyszenia urzędniczo domagać 
się będą wspólnie ze związkami 

lokatorow ooiiiiki komornego
Stow arzyszen ia urzędników państwowych za 

m jerza ją  naw iązać współpracę z, zw iązkam , lo- 
katorskie.mi celem  przeprow adzen ia  wspólnej 
akcii o obu iżkę kom ornego. iZabiegi o obniżkę 
kom urnego uznano za jedną z najp iln iejszych  
spraw zaw odow ych  z tego w zględu , że k om or­
ne stanown bardzo znaczny procent uposażenia 
urzędn ików  n iższych  kategoryj.

\a  Środzie  lilerlrackiej pnblicz.ności było  nic 
dużo, a szkoda, gd yż za rów n o  refera ty, jak  i re- 
, yilaeje byty zajm ujące. N ie nałoży jednak przy­
puszczać, że społeczeństw o w ileńsk ie lak mato 
interesu je się lilćn th irą  litewską by dcszc_ mógł 
stanąć na przeszkodzie w iększej frekw en cji. Pra 
wdopodobn ie inne m om enty, spnwodow. ty 
w zg lędn ie  niieliezną ilość sluctiaezy, a mianow- 
cie, p rim o —  odczyt Rektora Staniewiczu.' na 
k tóry poszła przew ażająca większość: osób spi- 
jatnie in leresn jąeycli się sprawami tilewskiem i i 
seeuudo brak reklamy. O Jem, że środa w bieżą 
cym tygodniu ma być poświęcona literaturze li 
lew sk ie j s ied zia ła  ty lko  nieliczna garstka. Środę 
zagaiła p. Dnbaezewskn.

Referaty pp. A. YśalaiUsa i li. Cycennsa pn 
f.r/.edziły recytacje artysty Teatru M iejskiego na 
Pohulance p. Stef. Śródki, Zarów no czytana na 
w s lęp ie  nowela K. Boruty „W yszed ł, aby słońce 
na pice srali przynieść’, jak i rery tow an e utwory 
jioeilyekie B. Brażdżouisa, .1. Tysfisiyy, V. Mon- 
tw ila, T yh itisa . Knruży, Salom eji Neris. K Bo 
ruty (pr/.eklady Cz M iłosza. WJ. Abram owicza i 
W . Zaleskiego) byty żyw o nklsiskiwane

P. A. Yalaitis znany spoteezeńslwo jiotskiemu 
w W iln ie  zc swych w ykładów  w  Instytucie Na 
okow o - Badawczym  Europy W schodn iej, zaś 
litewskiem u i » przekładów  na język iitew-ski 
czterecli k lasyków  uraz ze swej działalności w 
łitewskiem  T -w ie  Naukow em  w  i-eferacie „L i 
lewska literatura odrodzen iow a" zobrazował pn 
szczególne etapy rozw oju  literatury litew sk iej od 
wieku XV [, w  którym  pojaw-ity się pierwsze ksiaż 
ki drukowane (o treści re lig ijn e j) w języku Ulew 
skim poprzez okres „au szry“ , aż do literatury

Dnia 2 czerwca rb o godz. l t  rano udlbiylo się< 
w lokalu Stowairzyseznia Techn ików  walne zebra 
nie członków  zrzeszenia Grodzko - Pow iatow ego 
ZPO K  Na zebranie p rzybybe z. W anszawy dele 
gatka Zarządu G łównego dr. Marja (jutow-ska Na 
wstępie zebrane członkinie uczciły pamięć Mar 
szafka Ptłsudiskicgo jiir/cz powstamie. wysłucha­
nie orędzia Prezy-denła R zeczypospolitej i chw ilę 
łłlilczenia. Następnie zagaiła -żebranie p. łloppc  
nowa, prosząc na przewodniczącą p dr Gutow­
ską. Po  odczytaniu przez p. \a'rwoy.s/ową proto 
kółu ostatniego walnego zebrania, p. n. Kraso w 
ska i Tomaszewiska zdiały sprawozdanie.jz dzia 
laluości poszczególnych placówek —  Oddziału 
(irodzk iogo a w ięc: Żłobka, Przedisikbli, Jadłodaj 
ni. Świetlic i 2-clt burs dla chłoipców, P. Krasow 
sika zaznaczyła pom yślny roz.wój wym ienionych 
placówek dobry slan zd row olny dzieci, oraz pod 
kreśliła, że Zarząd siara się slale naw iązać kon 
lalki z rodzicam i dzieci przez urządzanie zebrań, 
na których om aw iane są spraw y najbardzie1 dla 
nieb aktualne i ważne

In form ując zebrane panie o organiz/ującycli się 
obecnie półkoton  jacli dla dzieci p. Krasowska 
prosiła o z.gtaiszanie się do pracy na tych półko 
lonjacli. Pani Tom aszewska streściida działalność 
jad łodajn i dla bezrobotnej inteligencji, która mie 
ś<fi się przy ul. Zam kow ej 26, nadm ieniając że 
jad łodajn ia ta niesie pom oc n ietylko in te ligenci 
ule i półinteligentom  którzy lej pom ocy niezbęd 
nie polrzehują. Jadłodajnia w yda je szereg oibia 
dinv w  cenie od 30 gr. do iiO groszy —  oraz po 
nad 900 obiadćvw miesięcz.nie zupełnie bc/.pial 
uveh. P  Tom aszewska zaznaczyła przytem , że 
jad łodajn ia ta jest p laców ką samoyyyslarczalną. 
Posiada czyitemię, gazety i radjo —  urządza bez 
płatne św ięcone i w ig ilię '.

Po odczytaniu przez p. Tom aszewską p roto­
kółu koni roli kasow ej przeprow adzonej przez za 
przysif żonego rzeczo.zna.wei; —  ustępującemu Za 
iządow.i udzielono absolutorjum . Podczas dysku 
sji na tematy dotyczące aktualnych spraw orga 
nizucyjnych ,p. di-, (iu fowska ośw iadczyła że przy 
byciem  swem pragnie zaznaczyć, jak bardzo za

unwuczesJiej. P  A. W ata jlis  w referacie swym 
podkreślił chara ki eryslyozne cechy języka jlilew  
skiego oraz jego bogactwo liorm które pozwala 
ją w języku tym w yrazić  przy pomocy jednego 
stówa najsubtelniejsze odcienie myśli, co niezi.w 
szr się udaje w  innych językach.

Referat p. 11. Cycenasa Refleksje o nowoezes 
irsj lileratu rze  litew sk ie j", napisany żyw o  i b. 
zajmująeiji' ob fitow a ł w  ciekawe szczegóły z. ży­
cia lilerack iego  L itw y. Ostra cenzura, represje u. 
całą bezwzględnością stosowane jirzociwko lilera 
tom, nie sym patyzu jącym  rządow i, kon fiskaly  zza 
sopism i książek nawel za tego rodzaju  stówa, 
jak  „D zis ia j ma glos tow arzysz M auzer‘, b. u- 
jemnie w p ływ a ły  na ro zw ó j literatury litewskiej. 
P. (.ycenas barwnie om ow it bardziej, zasługują 
ce na uwagę utwory wybitn iejszych  poetów  i pi 
■iar w  intodego )ioko]enia oraz seliarnkleryzowai 
twórczość poszczególnych grup literackich. Prele 
gi ni u:i m arginesie swego referahi podureślil nie 
właściwość użycia w  stosunku do narodu litew  
skiego wyrażenia ,skarłowaciał\ szczep", na j i 
kie n iedawno pozw oliło  sobie jedno z pism w i 
lenskieb, stw ierdzając, że lego rodzaju wystąpię 
nia w prasie nie m ogą jirzyezyn ić się do poprą 
wy stosunków litewsko - poLk ich.

Na zakończenie program u p. Krynicka recy­
towała w  języku  litewskim  u lwury poetyckie Mi 
szkinisa, Tystiaw y i Boruty.

Prezes żu ią zk u  Iń łera fów  W ileńskich p. Ta 
deiisz Lopale.\\\ski, żegnając gości, zakom uniko 
wal, że śroilą litewską zos la je  zakończony sezon 
bieżący. Następna środa odbędzie siip za 3 m ie 
Mące. \ )'.

ioży Zarządow i Głównemu w W arszaw ie  na tern. 
by nawiązać kontakt ze Zrzeszaniem W ileruk iom  
—  i ic na przysztuść Zarząd Główny ma zam iar 
(organizow ać częstsze wy jazdy swyi h delegatek 
do poszczególnych Zrzeszeń.

Naistępnie przystąpiono do wyborów  nowego 
Zarządu Wy-hi-amo Zarząd w  skład: ie następują 
cym: ,<p. Dąbrowska Antonina, Jloppenowa Jani 
na, Janicka Jadwiga, Krassowska M arja baza 
równa Mao-ja, Narw oyszow a Lucja. Skwarczyń.ska 
Marja, T ram ecourlow ą Helena, Tom aszewska Jad 
w iga, Zawistowska W anda.

k om is ję  Rew izyjną: Rew ienska Bronisława, 
Swięcimiska M arja Slarościakowa Jutja —  ki.- 
slępczyn ie: Kuligowa Eugenja i Neslorow iczow a 
Janina.

Sąd H on orow y : adw. Iszorowa Stanisława, 
mgr. M on ;koyvska Czesława i Sokołowska Hele 
na. Po  wyborach, na wniosek p. dr, W asili w 
skiej —  Św idow cj posiianowiono jednogłośnie 
wysłać do p. M arszałków?j 11 iisudskiej dc]io.szę, 
ireśei nasltipującej:

..W alne zebranie członkiń Zrzeszenia flikirtz 
ko Powiatowego Zv>iązku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w W ilnie, obradując w dniu 21 od dnia 
śmierci ukochanego Komendanta i W odzu  Na 
rodu Pierwszego Marszałka Polski Józefa P ił­
sudskiego na ręce Twoje Dostojna, i Droga Pani 
składu ślubowuuic wedle Jego wskazówek żyć 
i w wytężonej pracy dla dobra Ojczyzny trwać".

Następnie p. H oppenowa podała projekt, by 
zakończyć zebranie wspćdnem złożen iem  hołdu 
Serou Marszałka.

Projekt len p rzy jęty  zovl ił b. gorąco pr-ez 
wszwslkie członkinie. '

Zakupiono w iększą ilość biało - czerwonych 
kw ia lów , tak j by każda z pań nnała w  ręku w ię 
zankę i udano się pochodem  do kościoła iw . T e  
resy- gdzie kw iecie  złożono na stosach innych —  
w hołdzie przed Sercem W odza.

W  lak  podiniosły sposób •'ukończono obrady 
wa lnego zebrania Zrzeszenia Grodzko - Pow iato  
\vegn ZPOK

kidłuż i u szerz Polski
—  Stanowisko Miii. Op. Społ. wobu- 

koncepcji redukcji męża lek. W  swoim  
czasu w  Uiłjczpieczaini w Lodzi wymó­
wiono pracę około 200 mężatkom. Zre- 
dekowane mężaifiki wszc/ęly akcję yv kie 
rumku coiinięcia wypowiedzenia pracy, 
którego termin mija dnia 30 Inn., moty 
wujipc: łom. że nie w-szy.scy ich mężowie 
majij posady, względnie, ż-e nie wszyscy 
s;| doslalc-cznie uposażeni. bpraw;i tą za­
jęło się Ministcrjum Opieki Społecznej

\orm a >dla mężów określona została 
przez Min. Opieki Społecznej na 270 zl 
miesięcznie. W  zw-iąziku z iein wszyslkie 
mężakki, których mężowie zarabiają po 
niżej 270 zł. miesięcznic mają mieć eof 
nięte wypowiedzenie pra e j .

—  Z.Y.\1K\H-;UE SEZU .M  PO ZN AŃ SK IC H  
hZW A !iiv i)\V  LITERAC .KO  . A K T  i.SI y c Z N V i. l l  
Zarząd Związku Zaw odow ego Lilm-aliSw PoLnvieli 
w Poziian iu koiiiu iiiku je, że z p rzyczyny żałoby 
liarodwej, spow odow anej zgonem Marszałka I’ it 
sud>kiego sezon „C zw artków  L iteracko - Arty 
slycanych" w Pałacu D ziałyfiskich został w tym 
roku wcześniej zaiuknięly niż p ierw otn ie żninie 
rzaii (H-ganizalorzy. O dbyły -się 23 „czw artk i l i ­
teracko artystyczne" o wysok im  poziom ie  kullu- 
ranJyin i z-w spu luoziatcn i w yb lln yc li przedsla 
y-.icieti polsk iej nauki i lite ra tu r ). „C zw artk i li- 
lerackie-' w  Pałacu Dziatyuskieb zostaną w zno­
w ione znów jesienią, zapewne z początkiem  w rze 
inia.ei iirzew idu ją bogaty .program .

—  l'IH X tl® V .M K A  .SĄD O W M C TW  V W  Aft 
SzhWY-sKlEGO DO K R A K tiW A . Zarząl kota war 
szaw.skiego Zrzeszenia Sędziów i ProLuratornw 
organizuje zb iorow ą pielgrzymki- całego sądow­
nictwa stołecznego do Krakowa dla oddania 
boliln W odzow i Narodu i wzięcia udziału w s y ­
paniu Kojiea Józefa P iłsu dslege j. Ząpis) sięgają 
już cy fry  ó(J0 osób. Zapisują się zarówno sędzio

ie i jirokuralorzy, jak asesorow ie i aplikanci 
sadowi, oraz urzędnicy wszystkich sądów  sio 
lecznych.

—  PRÓBNA JAZDA PA R O W O ZE M  Z A O PA ­
TRZONYM  YY APA R A T  PYRAM . 4 b ni ounyiu 
się w obecności ministra komunikacji m i. Buf 
kiewieza i wiceministra komunikacji uiż. Pia  
M-ek ii-go, na .sziaku Skarżysko— Słrzemzoszyee 
próhnu jaziiu poeiągiein towarowym ciągnionym - 
przez parowóz zaopatrzony w aparat „Pyram '

Jazoa próbna zorganizowana przez referat 
doświadczalny ministerstwa komunikacji miała 
ua celu kuntrofę wyników, jakie można osiąg­
nąć zapoinocą przyrządu Pyram. Przyrządy tej 
w które będzie zaupalrzuna większa część- paru 
wozów na polskich kolejach dają lepsze i  przez 
to oszczędniejsze spalanie paliwa, usuwają v. 
znacznej mierze dymienie, wreszcie zapobiegają 
wydobywaniu się iskier z Komhia paro-., ozu, u 
ien> samem zmniejszają niebi zpiecz istwo po 
żaru.

Pom iary podczas jazd ) próbnej były ściśle 
rejestrowane zaponiocą specjalnych przyrządów, 
umieszczonych w wagonie dynamometrycznym

Min. Rutkiewicz i wieemin. Piasecki odbyli 
znaczną ezęśc drogi na parowozie badając szcze 
gółowo pracę jiarowozu. proces spajania węgl.i. 
a zwłaszcza dymienie i iskrzenie

—  O U ZN A N IE  D ZIEŁK IE M  N1E.ŚLUBNEM  
CÓRECZKI G«BGONOYVEJ? YY eywimyrn Są 
dzie Groilzkun we Lwow ie odbył się proce® o  
uznanie dzieckiem iiicślubnen córki (mrgono- 
wej i inż. Zaremby, E-wy Krystyny. YY’ imieniu 
■jorgonow ej, adw. Axcr prowadzi proces alimcm 
iae).jny przeciw inż, Zarembie, którego rozstrzyg 
nięcie liu.sl poprzedzić- wyrok sądu, uznający 
Ewę Kry.styią za dziecko nieślubne, ponieważ 
1'oriiiatnie uchodzi ona za dziecko ślubne jaLo  
dziecko mę/atki. Sąd stanął na stanowisku for 
inulncm, że p.zebywający w  An.eiyee mąż Gor 
gonowej, Erwin Gorgon nie -wiedział o przyjś­
ciu na świat dziecka, skoro dotąd nie wystąpił 
do sądn o p.-zjznanie nieślubnego dziecka VVu 
bee tego rozprawę odroczv.no na 2 miesiące, a 
w międzyczasie Erwin Gorgon ma być przęsłu 
ehaoy za pośrednictwem konsulatu polskiego w 
Nowym  Jorku dla stwierdzenia, że dziecko ule 
jest jego ślubną córką

WRLNE ZEBRANIE
Zrzeszenia Grodzko-Powfatcwega Związku 

Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie



6 ,.KURJER‘* z dnia 7 czerwca 1935 roku.

KURJER SPORTOWY
Przed meczami z Cracoviąm  u e r m e i e i i  b i j e  p o n o w n i e

REKORD Ś W IA T O W Y .
Gisela Ma norm ci er. która w ub. nie­

dzielę w Uim poprawiła rekord świato­
wy w dysKU należący do WajNówny, w y ­
nikiem 44 mtr. 34 cm., uzyskała nowy  
wielki sukces w tej specjalności na zawo 
dach w Norymberdze.

Na zawodach tych Mauermeier uzys 
kala wynik lepszy od s\\ ego -niedzielnego 
rekordu o 42 emt.. rzucając 44 mtr. 60 
centymetrów.

Ostatni ten wynik lepszy jest od o- 
fic jakiego rekordu św iafowego Wajsów - 
nv o 9" cm (43 m. 79 cm ). Rekord swój 
oficjahr poprawiła Polka w Brukseli 
uh. roku wynikiem 14 m. 19,5 cm. Ten 
ostatni wynik nie został jednak dotąd 
zatwierdzony.

TEN ISIŚC I TRENUJĄ  
DO M ISTRZOSTW .

R ozpoczęty się ju ż w  W iln ie  tren ingi ten i­
sowe p row adzone przez trenera zaw odow ego  
Jasińskiego z W arszaw y. T ren in g i odbyw ają  się 
na kortach klubu P raw n ik ów  p rzy  ul. Dąbrów 
skiego. Na tren ingi uczeszrzają w szysey najlepsi 
terai.siiśoi W iln a .

Na zakończen ie kursu tren ingow ego odbędą 
się m istrzostw a ten isow e W iln a  które przypad 
na na koniec czerwca.

SK ŁAD  K R A K O W A  N A  M ECZ  
Z BER LIN EM .

Od-był\ się w K rakow ie  p iłkarskie zaw ody 
tren ingowe przei m iędzym iastow ym  meczem z 
Berlinem. Po  tom .spotkaniu kapitan zw iązkow y 
K rakow skiego Okręgow ego Zw iązku P iłk i N oż 
nej p. Kałuża ustalił następujący skład Krakowa- 
bram karz —  Radwański |('.rncovia, obrona —  
•loksz (Garbarnia) i Doniec (Grac), pom oc —  
llatószka, W aczk ieiw icz i t.esink (w szysey z ga r­
barni, napad —  Riesner (Garb.), Z ieliński (Grac.) 
W ożn iak  (Garb.) Pazurek I [Garby i Kisielińsk 
(Crar..

W IS lJ '\YY  JECH YŁA DO BELGII.V
W  siodę popołudniu W isła krakowska wy- 

jeebaia u i lonrnc do H elgji Drużyna piłkarska 
W isły  wyjechała w pełnym  składzie

Rozkład jazdy autobusów
tWILNO —  LIDA

Odjazd z Wilna 9-ta rano 
.  2.30 pp.

Pociąg pielgrzymkowy 
z Wilna do Krakowa

0 rzerw ca r b. z W iln a  wyruszy pociąg do Kra 
kowa Odjazd i W ilna o godz. 14 mm. 10. Pobył 
w K rakow ie  d w a-d n i. W drodze pow rotnej za 
trzym anie -się w l zeslochowio, Cena karty uezesl 
n ietwa za jaw ię tam i spowrotem  łącznio z oj da 
tą za orzejazd  autobnisem i tram w ajem  z dworca 
w K rakow ie  na Sow in iec i spowirolem zwiedza 
nie W aw elu  i t. p. oraz. za jłrzewadnika wynosi 
17 złotych.

Zapisy j>rzvjmu-ją i in torm acyj udzielają Biurą, 
P od ró ży  „O rb is " lek 883 i W agons I ils Cook —  
teł. 104°.

biga Pop ieran ia  T u rystyk i —  Delegatura rv 
W ilnie zaw iadam ia ponadto że przew idziany pik 
nom pociąg popula-rny, jak i ma odejść z W iln a  w 
dniu 10 czerwca rb. hio b ę d z ie  przeznaczony .dla 
| iu b lic zn O 'c i. Pociąg len został przeznaczony dla 
m łodzieży na zam ów ien ia Kuratorjinn  Okręgu 
Szkolnego.

PoDularna wycieczka nauczycielska 
nad jezioro Narocz

K om isja W yc ieczkow a  Kti-ralorjum Okręgu 
Szkolnego W ileńsk iego  organizu je yy dniach 9 i 
10 czerwca rb. tanią w ycieczkę nad jez. Narocz. 
W  yyycieczce m oże yyziąć udział nauczycielstwo 
ze wszystkich szkół m W ilna. Koszt w ycieczki, 
obejm ujące przejazd kolejoyyy I I I  kl yy obie stro 
nv -nocleg yv szkolnem  schronisku i utrzym anie 
\y czasie całego pobytu yyyuiotsi od osoby —  10 zł 
dziesięć złotych ). Pragnąc dać m ożność nauczy 

ciclstyyu poznania szkolnego schroniska, Kura 
lorjum  ustaliło yyyjątkoyyo najn iższe ceny.

W y ja zd  pociągiem  z W iln a  nastąpi yv niedzie 
lę, dnia 0 cze.ryvca 1935 r o godzin ie 8.50 pow 
rót do W iln a  w  poniedziałek dnia 10 czerwca o 
godzin ie  21.40. Osoby pragnące yyziąć udział w 
yyycieczce yyinny przybyć w pią tek  7 czerwca 
rh., o godz. l i  ( i i  p p .) do Kuralorjum  dla wpła 
cenią jiieniędzy zapisania jsię na listę i otr-ym a 
niu szczegółowych  in fon n acy j. Przed i po w.ska 
zanym term inie żadnych infoi m acyj i zgłoszeń 
nie przy imiuje się.

*&■

33 procentowe kolejowe 
tracą sw ą ważność

Z  dniem 15 b. m traea ważność 35 procentowe 
zniżki kolejowe, przyznane przez Ministerstwo 
Komunikacji przy powrocie z uzdrowisk d la  kui 
racjuszy. którzy wyjechali w pierwszym sezo­
nie. Zniżki 'odzyskają moc dopiero w okresie 
jesiennym, począwszy od dnlH 11 września.

Za dwa dni, ho już w niedzieli;, o 
godz. 17 min. 30, na reprezentacyjnym  
edadjonie .-.portowym przy ul. Werkow- 
tkiej, sianie na zielonej murawie jede­
nastka Cracoyii, kióra w pierwszym daiu 
turnieju propagandowego w Wilnie, ro 
zegra mecz 'towarzyski z drużyną. Og­
niska K PW .

Cracowia do Wilna przy jeżdża jdt-r- 
w szy raz, a wiedzieć trzeba, żc Oracoy la 
posiada piękną szkole gry, Kraików jest 
„iiiazdem .szeregiij-sjytnnych piłkarzy krtó 
izy od suoiego poczalku sportu polskie­
go zasilają reprezentację państwową. 
Nic leż dziwnego, że przyjazd do Wilna 
wjehowa-uków Kałuży i Szjrcrlmga, a 
kolegów dzisiejszych reprezentantów 
Dolski, obudził zaciekawienie.

Mówi się w- Wilni-e, że szkoda, że 
braków w tym samym dniu gra z. Beri i 
nem. że nie mogła do W ilna Cracoyia 
przesłać wszystkich swoicti asów, ale są 
to rozmowy laików gdyż ci wszyscy, 
którzy znają Cracocią, wiedzą, że potrą 
li ona zawsze pokazać precyzyjną grę, 
że potrafi zademonstrować wysoki po­
ziom gry w piłkę nożną.

Nie chodzi w danym wypadku o zwy­
cięstwo, bo zdaje -się że ono nie ulega 
wątpliwości, a o sam sposób gry. Mecze 
są przecież propagandowe, a z drugiej 
strony Cracoyia do Witina przyjeżdża nie 
w takim znów bardzo słabym okładzie, 
jak to jedno z pism wileńskich tenden­
cyjnie podaje, chcąc widocznie osłabić 
zainteresowanie meczami Gracovii.

Drużyna piłkarzy Cracovii oprze się 
na kilku doskonałych graczach nazwis­
ka których są ogólnie znane w świecie

Kapitan Polskiego Związku Law n 
Tennisowego ustalił skład reprezentacji 
Polski na mecz tennisowy o ptiliar Da 
visa z południową Afryką.

YY singlach barw  Polski bronią Heb­
da i Tarlowski. Rezerw owym będzie YVi 
ttman.

Odbyło się również losowanie me­
czu Polska —  Południowa Afryka o pu- 
bar Davisa. Losowanie dało następujący 
wynik:

■* Pierwszego duia , dziś w piątek o 
godzinie 15.15 waleza kole jno: Hebda—  
Earąuarson i I arłowski —  Kirby.

Drugiego dnia, w sobotę, o godz. 15 
min. 15 para Hebda —  Tłoezyński spoi 
ka się z parą Earąuarson —  Klrby. K a 
pitanowie obu drużyn zastrzegli sobit 
prawo zmiany składu doubla po pier-

YV duiu 3 bm. przeciągnęła nad Gro­
dnem i okolicą burza, która wyrządziła 
szkody w  plonaeb i spowodowała śmierć 
kilkorga ludzi. Około godziny 15-ej u 
derzył piorun w dom biednej wdowy  
M arji Rapiejkowej, ni-ki wsi Łapienek, 
od którego powstał pożar, lti-lctnia cór 
ka YYanda została przez piorun zabita. 
Ochotnicza straż pożarna z Grandziez 
zdołała pożar zlokalizować. O godz. 18 
min. 30 uderzył piorun w stodołę Jana 
YY7atyla we wsi Suchowlany gminy ski- 
dclskicj. Stodoła spłonęła doszczętnie.

Mieszkaniec wsi Gliniany gm. ski- 
delskiej Michał Niewgień, został zahil> 
od pioruna wraz z koniem będącym w 
zaprzęgu.

'■portowym, a więc: Szumieć, Pająk, L a ­
sota, Chruściński. Gracze ci kilka razv 
reprezentowali Polskę. Nie ulega więc 
najmniejszej wątpliwości, że mecze będą 
nadzwyczaj ciekawe.

Niedzielny mecz z Ogimkiom KPW 
będzie jaktgdyhy pieirwszenn daniem bo­
du tej uczty .sportowej Będzie to zapo 
wiedź jeszcze ciekawszego spotkania po- 
niedziałowego z Y\KS Śmigły. Ci, którzy 
nie będą w niedzielę na meczu, -nic będą 
mogli przeprowadzić porównania, która 
z drużyn lepiej gra, która jest warta ty­
tułu misłiza okręgu. W iadom e bowiem  
jest że obecną prowadzi w rozgrywkach 
Ognisko-, że mecz Ognisko- \VK.8 Śmi­
gły, który odbędzie się w l\ dzień po spo­
tkaniu z Cracoyia, zadecyduje ostatecz­
nie o zdobyciu tytutu mistrza W ilna roz- 
g r y w e k w i o s on u y c 11.

Z dwóch więc tych względów mecze 
towarzyskie z Craco.ią zapowiadają się 
wyjątkowo interesująco, .test to rzadki 
wypadek przyjazdu do W ilna Craeovii. 
Prędko nic doczekamy się drugiej któ­
rejkolwiek drużyn krakowskiej

Deszcż. czy pogoda, na siad jonie im. 
Marszałka Józefa Pi.sudskiego pierwszy 
raz w tym sezonie będzie pełno.

Krakowianie przyjadą do YVilna ju ­
tro wieczorem o godz. 18 min. 8. Od 
Białegostoku jechać będą razem z lekko 
S? fiołami Białegostoku, którzy przyjadą 
do Wi-Iint na mecz międzymiastowy, a 
więc będziemy mieli aż dwie ciekawo 
imprezy sportowe.

Lekkoatleci walczyć będą przed po­
łudniem a piłkarze po południu. Zoba­
czymy, którz\ z nieb lepiej wyjdą.

YV doublti walczyć będą Hebda z Tło- 
t -zy ń sk im , p c z y c z c m  s k ła d  p a r y  m o ż e

ulec MuJatue.

Barw Południowej Afryki bronią w 
singlach i grze podwójnej Earąaarson i 
Kirby. Rezerwowym jest Bartram.

wszym duiu.
Ostatniego dnia, w niedzielę, o godz 

15.15 Earąuarson zmierzy się z Tarłow- 
sł i ni a Kirby z Hebdą.

YY’ sobotę projektowany jest, po za­
kończeniu gry podwójnej, mecz pokazo­
wy pomiędzy YYittmanem a Bctrameiu.

Naczelnym sędzią meczu będzie inż. 
Eiger.

Mecz, jak wiadomo, odbędzie się na 
korcie reprezentacyjnym Lcgji w Yt ar- 
szawie.

Dnia następnego przeszła burza o g
11.3(1 nad gminą Żydowla. gdzie od u- 
derzenia pioruna zabity został Józef Si 
powieź, łat 28, ni e wsi Tołoezki. Z  koni 
będących w- zaprzęgu jeden zginął, drugi 
został lekko kontuzjowany

CZEKOLADA
A. Piasecki *•

K R A K Ó W  .
W Y S0K 0 -JA K 0 ŚC I0W E SUROW CE!
W IELKI W YBÓ R —  NISKIE CENY

Dramaturg wiedeński 
w  Warszawie

\:i /.uproszenie Po lsk iego  Peii-C lubii przybyw a 
do W arszaw y znanj litera t »  dram aturg w ie ­
deński 1 'nuir Tbendor Gsokor, k tó ry  w ygłos i 
lu odczyt o pod ję te j jirzez sieb ie -pracy nad w y ­
sławieniem  Niebosfclioj K-omedji, Zygm unta Kra 
dńsk-iogo na scenach niem ieckich. .Niebos-ka 
K on ted ja" ukaże .się na. scenlie w iedeńskiego 
R urg-T lieatru  na jes ien i r. b., p rcm jera  odbe 
d/ie się prawdo-podbnie w  dniu Święta Nie.podle. 

gło>ści l t -g o  listopada.

Wyjazd nauczycielstwa 
i młodzieży

Ókręgu Szkolnego Wileńskiego 
do Krakowa w calu złołenia 

hołdu 
Marszałkowi Piłsudskiemu
Kuratorjum  zaw iadam ia, że w ycieczka nau 

czycieistwa i m łodzieży szkolnej w  celu oddania 
hołdu M arszalkowi Piłsudskiemu i wzięcia od z i a 
tu w  sypaniu kopca w  K rakow ie  w y jedzic  z W ił  
na, w niedzielę, dnia Ki czerw ca r  b. o godz. 
! U 0 .  Z-niiaui lerm inu wyjazdu nastajiiia wsku 
lek tego, że Miuńsiterslwo K om unikacji nie zgo 
dzito się dać jiociągu w poprzednio wskazanym 
lerm inie

W  poniedziałek 17 czerwca rano odbędzie ię 
nabożeństwo żałobne w Katedrze na W aw elu , a 
następnie złożen ie wieńca na grob ie Marszałka 
Piłsudskiego, pocz.em zw iedzenie przez wszysl 
kich uczestników kr\[>iy. P o  obiedzie tegoż dnia 
grupow o zw iedzanie Krakowa. W e w torek dnia 
18 czerwca >cała wycieczka uda się pieszo na 
Sowiniee pod Krakowem  (oko ło  7 km .), gdzie 
weźm ie udziat w  sypaniu końca.

P ro jek tow an y jest wyjazd  w 2-gim dniu \y> 
ciecz,k; do W ieliczk i a w drodze pow ro ln e j do 
l zęst-orhowy.

Z K rakow a wyjazd  w e  środę dnia 19 czerwca
0 godz. 0.05.

P ow ró t do W iln a  dnia 19 czerwca 1935 r. o 
godz. 29,55.

.VV wycieczce m o że ,w z ią ć  udziat n.iuczycielsl 
W o i m łodzież w dow olne j ilości, z teni jednak, 
że za szkoły, z k tórej zgłasza się młodzie-ż, -musi 
być nauiczyciei(ka) k tóry  zaopidkujit się m iodzie 
żą nrzez ca.ly czas wycieczki. Na wycieczkę mo 
że w yjechai tylko m łodzież starsza i zupełnie 
z dr owa .

Ko-szl ogólny wycieczki, ni ejm u jący przeja,.d 
k o le jo r.y  z. W iln a  do K rakow a :i --owról do W ił 
na, koszta gorących posiłków  (trzy razy dzieli 
nie) w lirakow ie , nocleg, oraz koszta wieńca i 
nabożeństwa, wyniosą od osoby, tak m łodzieży 
jak i nanczycidtstwą po 20 z.t. (dwadzieścia zł.). 
'W zy s lk ie  osoby oplaeaja. całkow itą mrle.żnośe.

Term in  przesytani.i zgłoszeń do 10 czerwca  
l!Wf) roku, i. lem, że togo dnia musi bv( zgłoszę 
nie w Knralorjiu .i. .Irtlinocześnie ze zgłoszeniem
do lego lernunu musi być wpłacona cala należ 

na kwola.'Pien iądze na leży Wjiłaeae ły łko  przez 
PKO. na kotlin K om isji W yc ieczk ow e j KOS. U ' 1 
na Nr. 90,150. Zgłoszenia bez listy im iennej uezest 
ników nieuskuleczinienie w p łaty p ieniędzy o-raz 
|irzesłaiii( zgłoszenia i p ieniędzy po term inie nie 
lu-dą uwzględnione.

M (odzież i nauczycielstwo, b in rrcy  udziat w 
wvciiez.ee, milszą za ira ć  ze sobą naczymia do je 
dzenia, koc-e, prześcieradła, poduszeczki oraz cał 
knwite jedzen ie na drogę do Krakowa.

Zbiórkę uczestników wycieczki w  W iln ie  Ku 
ni-lorjnm wyznacza w dui-u P*> czi rwca rb. (nje 
d óe la ) o godzin ie 13 na dworcu. tVejśc.ie przez 
dziedziniec obok dworca koto limr ekspedycji
pośpiesznej.

Na k ierow nika w ycieczki ku ra lorjum  wyzna 
cza p Roleshiwa ł-uc/nika, okręgow ego Inspek 
loar Kuiratoirjum Okr. Szkoło. W ileńsk iego, jiróc.z 
le ,vo. użyci będą do ojiiek i nad m łodzieżą lekarze
1 nauczycielstwa.

P rzy ję c ie  w yc ieczk i w  Krakowno odzu  lanie 
kwater na noclegi, zapewnien ie w yżyw ien ia , prze 
,. od-iiiJków po K rakow ie i inne sprawy zwia -ane 
z pobytom  w ycirczk i za'łalr>ia na m iejscu Kiwa 
torjum  Okręgu Szkolnego Ki akowskiego.

Złóż datek na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego

Konto czekowe P K O . Nr. 146.1 !1

Skład reprezentacji Polski na mecz 
z Południową Afryką

Dziś pierwszy dzień meczu tenisowego
o puhar Davisa

SZKOŁA POWSZECHNA I PRZEDSZKOLE

F. Komisarowej i F. Szwarc
W ILNO, UNIW ERSYTECKA 1. M. 5

Zapisy dzieci na rok azk. 1035/36 cociz.ennie od godz. li?— ’  ppoł. w kancelarji azkoly 
Opłata szkolna zostaje rm nlejszoni

Burza nad Gradzieńszczyzną
Trzy osooy zabite irze z piorun
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Film —  pomocnikiem przy wyborze zawodu
StysttOjisHny n iejednokrotn ie o m oż liw oś ­

c iach  ziM oM iw im ia film u w  (uajliuj-dziej rożnych 

dziedzina-ch. Istn ie ją: film  n au kow y kształciłby. 

s zk o lą c  w o jsko  film  —  jako  w artościow y do 
kum cni Im toryczK y. Czy niożjia w ogó le  w yliczy*- 

wszystkie * sposoby w ykorzystan ia  lego  w ie lk iego  

a .-na la/ku'1 Obecnie dow iadu jem y się o z.upe-c 

n ie .n o ccm  zastosowaniu flim u. a m ianow icie  w 

■,o rad ni dw ie"' raw odow em -

W tych  dniach ukazał się ba jilzo  ciekaw y 

in ykn ł d r L. Karpow iczów  e j w jednem  z. (Asm  

film ow ych . kitórv opow iada o w p ływ ie  specjał 

rrvcli film ów  ma młodzie-z szkolną przy w yborze 

zawodu. Poda jem y tu wyja.tiki z tego artykułu.
/ in ic ja tyw y W arszew sk ie j Poradn i Z aw o ­

d ow e j i p rzy  je j  czynnymi udziale z  zasiłków  M m . 
\\ R O 1*., Banku Polsk iego  i Banku Gospn 

darstw a K ra jow ego  —  zrea lizow ano fillm ip. t 

.Szkoln ictwo Zaw odow e Żeńskie1, obejm u jący 

następu jące zaw ody: k iIim k a rs (ivo , tkactw o, ko

Jak Bing Crosby 
zrobił karierę

W  erze n iem ego film u  n ie-m ożna było  sobie 
-wyobrazić, aby* aktor taki jak  Bing Crosby z ro ­
b ił  karjerę-

A jednak.
Bing C rosby zawsze m arzy ł o  scenie. Nic 

m yś la ł jednak, że m arzen ia  jego  k iedykolw iek  
s i-  zrea lizu ją . Jako m łody ch łop iec  b ra ł udział 
w przedstaw, niac.h szKolnych Gdy jednak  otrzy 
m at ro lę  Juljusza Cezara w sztuce Szekspira pod 
tym  samym tytu łem  k arjera  je g o  skończyła  się 
(krttwarzał w łaśnie scene zabó jstw a Cezara. K u r­
tyna p ow o li opuszczała się na dół, k ied y  B ing 
zo r jen io w a ł się, że  spadnie mu o im  na głow ę 
V  - chcąc podzie lić  losu Cezara Bing najspe 
fcojnierj p rzen iós ł się na in n e m iejsce...

Publiczność, zam iast w zru szyć  się do  głębi 
łraged ją  szekspirow ską w y ła  ze śmiechu.

Rodzicce przes»/łego gw iazdora  film ow ego  ży 
-czyli sobie, by  został p raw n ik iem . B ing w yjechał 
n i un iw ersytet i cwstąipił na p raw o. N ie zdradzał 
w ie lk iego  zam iłow an ia  dn nauki i  w ie intereso 
w a ł się specjallwie sportem  Na uniw ersytecie 
(ronzaga spotkał pew nego Am erykan ina n azw i­
skiem A l -Riiukcr. R in k e r gra ł na różnych b istru 

■mentach i śpiewał. P o tra fił  namów ić B nga i 
za ło ży li w e  d w ó jk ę  •orkiestrę.

Orkiestra ta m ia ła  duże pow odzen ie, lak że 
B ng i  A l rzucili studja i zaczęli w ęd rów k ę  po 
m astach am erykańskich . PrzybyH  w reszc ie  dn 
H o llyw ood . Tu w ystępow a li w  Tent G a ll u 
zetknęli się z Paulem  W hilem anem . Znakom ity 
dyrygen t zaangażow a ł A la i Binga do sw ej ot- 
k iestrj jako w okalis tów  T rzec im  wokalistą zo ­
stał H arry  Barris.

Tak zaczęła *óę k a rje ra  Binga W  1930 roku 
tró jk a  pTzybyła w ra z  z zespołem  W lhitem ena 
do lo lilywood, gdzie  w-ystapdi w  f i lm ie  „K ró l 
jazzu1' C udow ny k lim at k a lifo rn ijsk i ,a.k przy 
padł on do  gustu, że w ystąp ił. z zespołu W b ite- 
mana i z.acz.ęli wystęjw iwae vv m odnej restauracji 
Cocaanut Grovc. B ing zaczął śpiewa*- sol* . I>o- 
stał engagem ent do radja, gdzie  o trzym yw ał kro 
lcwską gażę. P ły ty  naśipicwane przez B inga min- 
}* kolosalne pow odzen ie.

W resz r  e producenci film ow i 'w ró c il i  na 
n iego  uwape. Bing dostał ro lę  w film ie  wytwór-, 
n i Param ount p. t. Spełnione m arzen ia  . i i i  
dępr.ie w ystąp ił w  szeregu film ów  jak : „Sw ia l 
słucha1', „C o lle ge  hum or1. Ostatnio Bing nakręcił 
dw a fiilmy „M iłość dla począ tku jących1' —  7 
M irinrn Hopkins o raz „W ie lk a  księżna i chłopiec 
h o te low y " t  ICIlty Oarlish

Bing jts t jednym  / n a jlep ie j zarab iających  
ak tor <w w  Am eryce. P ró cz  duże j gaży, jaka 
o trzym u je  / Hollywogni, dosta je  ieszcze bono 
ra rja  za w ystępy w teatrze, p łyty gram o fon ow e 
i występy rad jaw**

conkarstm o, hafciarsrm o in tro liga torstw o, fr i/: 

jerstw o, ju b ile rs tw o , fo tog ra fję , gospodarstw o do 

in o  we, ogrodn ictw o, m a ila rs tw o i serownrstwo. 

j  ictegniarstw o.

O czyw iście film  ten przedstawia ly iko cza 

stki tych  szkół zaw odow ych  które stają ot w o 

rem przed dziewcz.ęlami. tkończącemi bądź szkoły 

powszeetine bądź 6 klas g im nazja ln i eh lecz na 

wet jak o  taki odgryw a pierwiszonzędne znaczenie 

pomocnicza w  trudnej i odpow iedzia lnej prący 

Poradni. Od chw ili zastosowania wspom nianego 
tihiiu za w od o zna wczego. jako  ilustracji, a zara­

zem uzupełnienia pogadanek wygłaszanych o 
w yborze zawodu, zauw ażono w Poradni bardzo 

poważną TÓżuicę w ustosunkowaniu się m łodzie 

ży do  lego don iosłego zagadnienia.

llezk iylyc.znt w wielu w  . gadkach zcupólnic 

bierne -tnoiktowaiue kwest ji w yboru  zawodu listą 

piło m iejsca zainteresowaniu. wywołanem u roz 

ważeniam i na lemat pogadanek i film u Pod -w pły­

wem  film u dzięk i którem u m ołdzież w  bardzo 

wielu wypadkach po raz piiwwszy m ogta ta nzee  

do szeregu warsztatów pracy, zm ieniał się zhsn 
tiaijszO pogląd te j m łodzieży na rękodzieło

W yrazem  tego m ogą być chociażby wy,po 

wiadaue zdania: ,Po obejrzen iu film u zrezygnti 

wałem  z gim nazjum , gd yż  (przekonałam się, że 

szkoły zaw odow e są rów norzędne' , ilu i j „Patrząc 

na film  nabrałam chęci do pracy rękodzieln i 
czej' i ł. p.

Nieraz film  ugruntow ał już p r.ed tcm  pow  

~ięlc zam ierzenia , ,innym razem odwrotn ie, zmu 
sit do zm iany decyzji, gd yż  b liższe przyjrzen ie 

się pracy w tvm zaw odzie  przekonało, iż  nie jest

to dla danej jednostki odpow iedn ie zajęcie. W e  

wszystkich zaś, bez wyjątku, wypadkach rofcsze 

rzijł w idnokrąg, zaz.najouiił chociaż z k ilku dzia 

łanii pracy, zmusił do zastanowienia się. i prze 

konał, te  w ehierać zawodu lek. komy-Im i* nie m o 

tu  a

Zainteresowanie m łodzieży film em  jest b 

duże. ziewczętu stale upom inają -się o  now e f i l  

my, któreby pozwoliły izapoznać się z szeregiem 

dotychczas iiicuw/glądiiionych d z ia łów  pracy za 

w iKłowej.

W ubiegłym  roku .s/koLnym W arszawska Fo 

rudnia Zaw odow a prz.Łarowadziła ankietę na te 

mat: „Jaką korzyść odniosłam  z wysłuchania 

pogadanek o wyborze zawodu i obejrzen ia fi] 

mm z.iiycodoznayyezego?11,. Nadesłane odpow iedzi 

były wyniowriyi.u < ' 'wodem  tego że v. oTjentneji 
zayyodowej liilm spełnia niezw ykle doniosłą  roi, 
53,8 procent nadm ienia, ż e  dop iero  ,z pogadanek 

: filmu dow iedzia ły  się, że każdy zayvod stawia 

yyym kandydatom  odm ienne wym agan ia. O teni 

ze po  raz pierwszy posłyszały p .istnieniu szeregu 

ząwpdfi™* znajdu jem y yyzmianki yv 47,9 proc. 
odpow iedzi.

Najtrudn iej jest skłonie dziew czynk i do 'l ilia  

ny n ieodpow iedn io  p ow zięte j d ecyzji w  wypad 

ku gdy chodzi o dalsze kształcenie się w  gim 

nazjum. To  tuż osiągnięte w yn ik i -—rezygnacja 

PS g im nazjum  pod w p ływ om  pogad ilu-strowanycli 

film em  —  około  7 p ro c  'uczenie są niesłychanie 

poyyażnym sukcesem1'

W idzuny w ięc, że przed fiLniem o lw ie ra ją  się 
coraz noyysze uiożtiyyosei ]ioży lecznego jego  za- 

.slosowania.

Międzynarodowy Kongres Paramountu 
w  Paryżu, oddaje h o t; pamięci 

Marszałka Piłsudskiego
I mlezas obrad M iędzynarodowego K o n go m  

1'nrammi retu w  JParyżu nadeszła z Polski smułua 
v iadomość o śmierci Marszałka Piłsudskiego. 
Wiadom ość ta w yw arła  na obradujących nrzed- 
stawiciclacli z całej Europy wstrząsające wra  
żenit Obrady przerwano na 15 minut ii prze­
wodniczący Kongresu, generalny dyrektor za 
granicznego wydziału Param ouniu w  New  Tor 
ku, p. John Hioks wygłosił przemówienie, wy 
rażając delegatom z Polski pp. Czabanowi i Tyk 
tlnowi, wyrazy współczucia Jla nich i dla Na 
rodu który dotknęła niepowetowana strata. 
Kongres upoważnił dyr (zaban a  do wysłania

na Tęce Naczelnika GcnłraJoego Biura Fihno- 
wego, p. Józefa Relldzyńsklego depeszy kondo- 
łeneyjnej.

Na uroczystym bankiecie, który odbył się z 
okazji tego kongresu, a w  którym delegaci Pol 
ski nie uczestniczyli, generalny dyrektor na Euro  
Eh;, p. G. J. SMiaefer w  przemówieniu raz jesz­
cze podkreślił żywe współczucie wszystkich ze 
branych zarówno dla nieobecnych delegatów, 
jak i reprezentowanego przez nich kraju.

Znajdujące s ir na sali obrad chorągwie P o l­
ski i F rarc ji, będącej g «  pod ir/.em ziazdu, zo­
stały okryte kirem.

Kondolencje
ffhouier k in cm a togra fjj francusk ie j p. Leon 

Gaumont nadesłał pod adresem  czasopism a 
„W iad om ośc i Fliilmowc" następu jącą depeszę: 
„Spieszę przesłać m oje najszczersze kondolen 
ejt w  momencie wielkiej żałoby, którą okryty 
został zaprzyjaźniony z nami Naród przez stra 
tę sławnego Marszałki Piłsudskiego.

Leon Ganmoiit".

C.entralny Zw iązek  W ła śc ic ie li T ea trów  św>icll 
nyeh w  G zecbosłow acji nadesłał do Zw iązku  
Pol. Zrzesz. Teatr, bw ietl. następującą depeszę: 
.Gentralny Związek W łaścicieli Kin Republiki 

( zechoslowackiej przesyła serueczm* wyrazy 
wspiłłezneia ,powodu straty Twórcy W aszej Re 
publiki, Murszatka Piłsudskiego i w głębokim  
smutku przyłącza .*dę do W a s ie j żałoby nart. 
dowej. Prezes W oLoun ".

Zw iązek  Poi. Zrzesz. Teatr. Św ietlnych  wy­
stał następu jące podziękow an ie :

„W  im lentu Związkn Poi. Zrzesz. Teatrów  
swietl. i w  imieniu własnem .śpieszę wyrazić 
W Panu  Prezesowi i wszystkim właścicielom ki 
noicatrów Czcchosiow »cji najszczersze podzię­
kowanie za tuk serdeczne słowa, skierowane do  
nas spou odu straty, jaką ponieśliśmy w  osobie 
Mai szalka Piłsndsi iego.

Prezes Zagrodziłb-ki
.kV

Pierwszy raz w życiu 
w kf ile

•lak <huiosi prasa codzienna, na f ilm ie  /. po- 

gtZCsliu iMarszallka, k tóry by l avyśw «ellany bez- 

Jitatniie w e  wszystk ich  k inach  w a rszaw sk id i, 

była obeana staruszka W incentą Oi zołeik, która 

speejatlnie p rzy jecha ła  d o  W arszaw y W  kinie 

była jmi raz p ie iw szs  w  życiu !

z  seansu starów  na \vys/.ła spłakana, roz- 

Itrzęsiona. 1 'rzysiadła w poczekaln i na krześle, 

z oczu pociek ły now e łzy . P o jed z ie  tera z do 

swej wsi i opow iadać będzie  do końca życia 

o tern. co w id zia ła .

Co się dzieje 
w Warszawie

/many reżyser p o W — Leonard Buczkowski 
przystąpił do realizacji epopei film owej % życia 
marynarzy polskich p. t. „Rąpsodja Baltyku',‘. 
W  tym filini* wystąpią: M arja Bogda, Baśka 
Orwid, Adam Brodzisz. Mieczysław Cybulski. 
Jerzy M arr uraz V rładysław W alter. D o  nakrę­
cani scen plcnerowycb wyruszyła przed kilku 
dniami do Gdyni i O ksyw jl ękenedycja filmou a 
pod kierownictwem dyr. Aiariuna Gzauskiego. 
Na wybrzeżu morskicm eksnedyeja cieszy się 
specjalną opieką władz M arynarki W ojennej, 
która udziela swej najdalej idącej pumocy i 
współpracy. Ekspedycja pozostanie na wybrze­
żu około miesiąca, po powrocie zaś. około 1 go 
lipca rozpoczną się zdjęcia atelierowe.

W ytwórnia „Quadra“ przystępuje do reali­
zacji .iłom . osnutego na tle noweli Sienkiewicza 
„Harda** Reżyserię obejm ie M  Waszyński, na­
zwiska już zaangażowanych artysiów Ludwik  
'^olski, Junosza Stępowski, Leszczyński.

Również nakręca „Quadra‘* komedje p. t 
„Nie miaja. baba kłopotu**, role głórwme odtwa­
rzają: W ł Walter. Pogorzelska, Gilewska, La 
wińsk i, LSiclański.

KRONIKA FILMOWA
—  W  zw 'ązku z  Międzym rodowym  K o o p r -

sem dla sp raw  .filmu, radja i  te lew iz ji, k tón r 
odbył .si*; n iedaw no w  N icei, francuski zarząd  
[HH-zty zamior/.a w końcu b. r. za łożyć  s tac je  
t* lewiz.yjną w Paryżu.

—  IW Lon dyn ie  pow ętp t syndykat pod nazwą 
. ingIo-Am er'can-Bentci.s Jd .‘ , k tórego  zada 

nicm bedzie  [ropieramie w sp ó ln e j produkcji nm*■ 
rykańsko-angiolsk icj. P rzeds ięb iorstw o rozporzą  
<lza kapitałem  zakiadowyim w  sumił zniłjoua fun 
ló w  szterlingćyw W  a łe lier w  E lstree  są c zyn io ­
ne p rzygotow an ia  do  p rodu kcji na wtielką skalę

—  W  A m eryce znalezioro nageszcic następcę 
pam :ętnego psa „R iin -T in -T ina ". Jest mimu Ber- 
nardsn „Buck* Będzie on gra ł p ierw szą  ro lę  
i\ fiilmie, re a łzo w a n y in  w -g  jedpego  z d z ie ł 
Jacka Londona.

—  W  P rad ze  o tw arto  n iedaw no .specjalne 
sludjo dubłungowe, k tóre  za jm u je  się synchro- 
L 'izacją różnego rodza ju  film ó w  now ym , w łas ­
nym  -systemem. Sysfein ten jest podobno zna 
koamity. N :i r/ele now ego atelier sto i znany fa ­
chow iec czesk i —  -inżynier Yavrina .

—  Jak słychać, w  A m eryce  przystępu ją do 
rea lizac ji film u „D zie lny w o ja k  SzwejkBJ R o lę  
tytułową k reow ać  będzie Peter L orre , reżyse­
ru je obecnie Charlie Ghapnn .D zielny w o ja k  
Szwejk*' b y ł już w swoim  czasie nakręcany w  
Pradze jatko fiłm  niem y, a p óźn ie j także jak o  
dż w iękow y.

Carl IJrlsson ma 20-letniego syna. k tórego 
przedstawiła jak o  s-wego brata. A le  k tóżb y  temu 
uwiierzyl w  H o llyw ood , gdzie  ściany m aja usz-

—  „K oen igsm ark*' \v-g pow ieści P ierre  B e ­
noit, k tó ry  jak o  fdm  niem y c ieszy ł s ię  na ca 
łym  św ięcie  w ielk iem  pow odzen iem , będzie o- 
becnie znowu s film ow an y przez, słynnego reży  
sera francuskiego —  Leona P ierret.

—  Ulubieniec publiczności, m ały Jackie C o o ­
per ukaże s'ę w ra z  z W a llacem  Beery -w nowym  
fijiu ie  ]>. t. „O  Shaugnhessys Boy" k tóry b ęd z 'c  
nakręcony w  H o llyw ood . Będzie to dram at z ży 
cia cyrkow ego.

-— Gary Cooper odkry ł ,>odobno w  „ob ie  
talent pisarski. W  w oln ych  od za jęć  film ow ych  
rliw  ilącli, pośw ięca się słynni gw iazdor pisaniu 
pow ieści, -której tematem  są polow an ia  -i aw an ­
turnicze p rzygody

—  Jedną z francuskich wytwórni ma zannar 
sfilm ow ać głośną pow ieść Jule‘a V ern e 'a  p  t. 
.D zieci kapitana Granta*".

—  Partnerami słynnego śpiewaka iwłosk.cgo 
Ben jam ino Gigli. w  fik n ie  rea lizow an ym  obce 
n-ie w B erlin ie  „Niie zapom n ij o m n ie “  —  są 
JagtLi Schneider i K a ro l Lu dw ik  D ieh l. R eżyse­
ruje W łoch  —  Augusto Golina, m u zykę kom po­
nu je  AIo*is M elichar.

Rząd wtoski premjuje 
filmy artystyczne

W e  W łoszech  powstała obecn ie &pecjah>: 

kom isja celem  określen ia w artości na jlepszych  

film ów rodzim ej produkcji na sezon 1933- -34 i 

udzielenie ich tw órcom  nagrody d la zachęty do 

daUzej pracy.

K om isja  (a ukończyła n iedaw no pracę W y  

rożn iono '&>■ włosklicli fiilhnow a producentom  ich 

udzielono prenu j p ien iężnycli w  sum ie 1 i p ó l 

miiljomn lirów . K w otę  łę  w yasygnow ano će podat 

ku synchronizacyjnego, gdyż, jaik w iadom o, w e  

W łoszech  wsz;"sitikie film y  obco języczne pod le 

gają przym usowem u dubbingow i.

P rzy  przyznawaniu  p rem ij jako podstawę, 
p rzy jęto  ty lko artystyczną wartość filmu

N a jw yższe  p raw ie  fantastyczne prem je, b o  
po 200, 000 lirów  o trzym a ły  film y  „V illa fra n ca “ 

(Forzano - F ilm ) i .Garibaldi ‘ fProdukcja  C l 

nes). P o  80 łys. l iró w  otrzym ało 8 film ów  m ie­

d zy  innenii „S1o d n i“ , 8 film ów  po 40 tys. l i ­

rów , 4 p o  25 tys., 2 po 15 tys. i 1 —  10 tys i 
W  sprawozdaniu  sw ojem  stw ierdza komisja-' 

ogólne podniesienie poziom u produkcji w łosk ie j.

Jak zdobyć sorce mężczyzny i nie utracić go
Jedną z na jpopu larn ie jszych  obecnie gw iazd  

film ow ych  jest obecnie Claudetl-e C o lb er f Uka 
że s ię  ona wkrót-eo na ełm w iie  w  f ilm ie  p. t.
K ob ie t i szuka m iło śc i" [(imanym u nas p t. 

,łNti gh-łdzie cnoty*". 1’ arlnerem  je j będą dw aj 
m łodzi ak torzy: tlłay M illand i Fred  Mac M urray. 
W  film ie  tym GJ-audt tle rozw inęła, sw ój cały 
kunszt uw odzicie lsk i. Sk łon iło  to d zienn ikarzy  a 
inerykańsk-e]) by zw róc ić  się do C.laudette Gol 
ber! z prośbą o w yw iad  na temat jak zdobyć ser 
ce m ęzczv/ny i... n ie  utracić go.

O to „d zh iiięe  jirzykazań  m iło śc i11 G laudelte 
f,ollMU't.

1‘ l m ieć liw.ażnie .slm-hać nawet najnudniej 
sz*‘ rz.ec.zv'

Ej Ryć zawszie ponętną:
3) Być uroczą i m ilą gdy sytuacja tego w y ­

maga..
I Chwalić jego  sposób ubierania się... zwra 

cać u-wagę na jego  k ra w a ty ;
5) Być dobrą tow arzyszką  zabaw
6) Starać się być powabną dla -nnych m ż 

czyzn, :i nie ty lko  dla n iego:
7) lJaniec- gotow ać ulubione -przez m ego  p o ­

traw y;
8' T ow a jzy s zy e  mu nawet w najsza ieńszvcli 

zabawach;
9) lim ie* prowadzić in teligentna ro zm ow ę;
10) B yć  odważną gdy sprawy u łożą się n ie­

pom yśln ie i z  uśmiechom p rzy ją ć  uderzen ia lo ­
su

-Claudette tw ierdzi, że to są rady „za sad ­
n icze ". ponadto każda kob ieta  Winna, dbać o  s ie  
B it. in teresować sie m oda. nowe,mi toaletam i.

«
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Wieści i obrazki z kraju
Dla Dztadfca nie szkoda 

rodzinnych pamiątek
W bieńszczyzna głęboko i«lczułu śmierć 

M irszaika. Spom iędzy listów  starających sit; 
zobrazow ać odczucie te j straty, 't ó r e  w  dal 
szym diągu w  ogrom n ej ilości nap ływ ają  do 
redakcji, a których zc zrozum iałych wzgl. 
zam ieścić w szystk ich  nie m ożem y w yb ie ra ­
my dziś jeden. P od a jem y go  bez przeróbek.

W  dniu 15 m aja dw aj synow ie IJózet' i Jan) 

A lin y  M i c.szc z a n u je  i o we j , zam ieszka ły . na terenie 

gm iny kucew iok .ej oznajm ili je j, iż trzeba p rzy­

piąć do ich maleńkich rękaw uczniowskich w się 

g- żałoby, gdyż „pow ied zia ła  nam Pan i w  szkole  

zc _mar( masz ukochany Dziadek*. „Jak i d zia ­

dek spytała uiatka“ . .Uboż mamusia n ie znasz, 

Jen, co to w  m o je j książce jedzie  na Kasztance. 

Pan M arszałek J óze f Pitaudslki. Aaa... zm arł 

W sk rzes ic ie l Polski... nie m oże być. W  te j chw­

il w b iegło  do izby czw oro  dzieci b iednej kumy, 

m iędzy k łórem i b y ło  jedno z klasy czw arte j, 

k tóre w y jaśn iło  cała sprawę, doda jąc  w  końcu 
„a le  mamusia n ie m oże nam znaleźć opasek- 

a tu i p ien iędzy n iem a". Kob ieta pom yśla ła przez 

chw ilę i rzek ła „n ie  frasu jcie się biedactwa, 

zna jdą się opaski i c icho w yszła do  Kom ory, 

.skąd p rzyn ios ła  ś liczną  pam ią tkow ą b luzę babki. 
S iad ła  koło  stołu, w y ję ła  nożyce, tnie. Mamo 

mama toż nasza najdroższa pam iątka a mama 

s trzygn iesz" zaw o ła ł Juziuk O m ój synu czt 

goż ona m oże lepszego doczekać, przecież to u 

cieszy nawet babkę, że je j bluza lak i p iękny ma 

koniec. W idzisz , wam  dw ie  wstążki i tym  dzie­

c iom  cztery... m oże jeszcze  kto z w aszych  ko­

legów  nie ma je j  pow iedzc ie  tnech przyjdą. W  

przeciągu dnia w iększa część dzieci z tej wsi 

(Chw iedziew icze) m ia ła  opaski z pam .ątkow ej 

bluzy. Rozdaw czyn i jest dumna, że choć w ten 

sposób uczciła Obrońcę P o lsk ’ i Chrześcijaństwa.
A dolf M ieszczanowicz.

Brasław
—  Zjawi O TO  i KU. 2 tn.fr odbył -sit; 

w Brasławiu doroczny zjazd delegatów 
Okręgowego Towarzystwa Organizacyj 
i Kółek Rolniczych z terenu pow brn- 
sławskiego.

Przed rozpoczęciem obrad przewod- 
;i ozący M. P. Kwinto wygłosił przemó­
wienie poświęcone pamięci Marszałka. 
Zebrani uczcili pamięć Marszałka przez 
puwstamie i 8 minutowe milczenie.

Ze złożonego przez agronowa E. Tra 
bszę, kierownika OTO i KR sprawozda 
nia wynilka, że w okresie ubiegłym zwra­
cano szczególną uwagę na rolniczą o- 
swiaię uozaszkolną, -organizację gospt. 
darstw skomasowanych, akcję 1-niarską, 

t o n a n M n n B n

zagospodarowanie zmeljorowanych uie 
użytków i hodowlę. Wyniki prac we 
wszystkich działach są dodatnie.

Zjazd stwierdził konieczność rozsze­
rzenia działalności w kierunku uspraw­
nienia zbytu ziemiopłodów i hi-u. Plan 
pracy przewiduje utworzenie ośrodków  
nasiennych na terenie powiatu. Posta­
nowiono również zwrócić większą uwagę 
na wzmocnienie organizacyj rolniczych 
na terenie powiat u oraz ta ściąganie skin 
tek członkowskich.

Uchwalony budżet po stronic dno ho 
dów i wydatków wynosi 15.550 zł. Dok o 
tiano wyborów uzupełniających do Ra 
ly, która wybierze zarzad.

—  P O ŻE G N A N IE  P Ł K  M IC R N O W IC Z A . 

W  <in i u 2 bm. w y jech a ł na stałe ze Słobódk- 

dotychczasowy dow odca baonu K u P  ppłk. Jan 

Michnowie-;, k tórego ludność cyw iln a  żegnała 

z żalem . Panu M-i-chnowiczowi w ręczono szablę, 

iaiko upom inek za pracę społeczną na terenie 

gm iny. N a leży zaznaczyć, że rada gm iny słobódz 

k icj nadała ppłk. M ichnow lezow i obyw atelstw o 
honorow e, a Zw iązek  Strzelecki pow. brastnw- 

skiego uznał go  członk iem  zasłużonym.

W  czasie przejazdu  p. M ichnow icza tui 

■wszystkich stacjach m łodzież strzelecka żegna­

ła go >bdarowując kw iatam i.

.•zenie p am ięc ią , p. Marszałka Piłsudskiego chwi- 

tą m ilczen ia i odśpiewa,niem okolicznościow ych  

pieśni. N a  kurcie w ygłos ili re fe ra ty : los. dziekan  

Zenk-ew lcz, dr. Zgirski, p. Rud om ino w a  J ,p. 

P lcśn iew iczów aa . W  kursie-w zięło  udz-iał p rzesz­

ło 0)0  uczestników.

—  NA D U ŻYC IA  W  ŻYDOM SKIE.I IN STY ­
TUCJI DOBROCZYNNEJ. Starosta powiatowy  
zawiesił działalność żydowskiego stowarzysz* - 
nia dobroczynnego „Gemitus Checed" w Gtębo- 
kiem, a to naskutek nadużyć popi tajonych przr. 
członkńw zarządu na szkodę tego-ż stowarzysze­
nia. Sprawa została skierowana do Urz.edu Pro- 
kuratorskiego

Dukszty

Głębokie
—  Budowa szkoły im. Marszałka. W

Cieleszach gminy prozoruckiej z tnicju 
ływy miejscowego nauczycielstwa pow 
stał komitet budowy szkoły powszechnej 
un. Marszalka Piłsudskiego. Szkoła ma 
być zbudowa-na własnym wysiłkiem m ie­
szkańców tamtejszego rejo-uu szkolnego.

—  Jak Głębokie uczci pamięć Mar­
szałka. Pod przewodnictwem starosty 
Wiktora Suszyńskiego odbyło się tu po­
siedzenie powiatowego komitetu uwiecz­
nienia pamięci Marszałka Piłsudsk iego. 
Po wysłuchaniu spra-wozdau poszczegól­
nych sekcyj komitetu rozpatrzono prze­
dłożone projekty. Dłuższą debatę wywo­
łał projekt budowy szkoły rzemieślni­
czej im'. Marszałka. Projekt przyjęto i 
uchwalono wszcząć starania u odnoś 
nycłi władz, celem uzyskania zez wolenia 
na otwarcie szkoły tego typu. Ponadto 
uchwalono -nadać nazwę traktowi, łączą­
cemu Głębokie z Dzis-ną: „Trakt im Mar 
.szalka Piłsudskiego11.

— S TO W  M ŁO D ZIE ŻY  K A T O L IC K IE J  SK Ł 1 

DA H O ŁD  M AR ZAŁK O V r I W  dom-u parafjn l 

r.ym w  G łębok im i odbyt się k-urs inslr.u-kcyjny 

d-la człon ków  oddzia łów  stowarzyszenia m łodzie 

ży  -katolickiej. Kurs został- rozpoczęty przez ucz 

■ ■ ^ n m in a B m itB B m B a s K o a M a w  a  w i

— „L E K  4RZ M IM O śY O L I" M olie ra  na przed 

staw ien iu  am atorskiem . Życie  ku lturalno - a r ­

tystyczne zaczyna się coraz, in tensywniej budzić 

na prow incji. Charakterystycznym  tego zjaw iska 

objawem  są am atorskie zespoły teatralne pow  

slujace w  każdem  miasteczku i niem al w każdej 

w iększej w iosce Na scenach raiastecz-kowych 

zaczynają się ukazyw ać utwory M oliera, Szek­

spira, W yspiańsk iego, a przepełnione sale publi 

cznością na tych przedstawieniach świadczą o  

tern że p row incja  budzi się.
Dzielną p laców kę kulturalną posiada m ia­

steczko Dulkszty gdz-e coroczn ie organizu je się 

kilkanaście im prez teatralnych, a jeszcze w ięcej 

zabaw  i zebrań  tow arzysko  - rozryw kow ych . Ta 

kim dorobkiem  kult oralnym  nie każde miasto 

pow iatow e ino-ż.e się jMiszczy-cic. W  początkach 

maja br postanow ili „■duksztańczuki" uroczyś­

cie i pożyteczn ie  rozpocząć tydzień lo tn iczy Sta­

raniem ko le jow ego  K ola  IK łP P  tutejszy zespół 

teatralny w ykon a ł farsę m otjerowską: „Leka-nz 

m i-mowoli". Ta praw ie trzechsotletnia satyra na 

m edycynę ma dziś szczególną aktualność d la pro 
wi-ncji. Tu  typ m olierow skiego lekarza często 

się spotyka. Po/.a-tern św ietny p rzek ład  Boy*a 

przyczynia się chyba Jeż do najszerszego spopu 

laryaowania tego ut.wo-m T o  też praw ie każdy 
gość b ił  artystom  braw a —  jak m ógł i rękami 

- nogam i. D o c Ii -k I z tej im prezy orzeznaczono 

na LO PP .

Sala była wypełn iona po hrzegi puliliczhoś 

cią b y li tu: k o lt ja rze , nauczyciele, gospodarze, 
handlarze. Napróżno przecierałem  „ilk .ik rotn ie  
oku lary  b v  d o jrzeć  na sali ziem ian, żadnego 

n fę było. td-

czanskim  Oddziale O M P-u rekrutacja m łodz ieży  
do ośrodki o-, -pracy. Niez-wykle czynniy ten os 

rodetk, na -którego czele stoją pp .: Stanisław P o ­

trzebowski i instr. Jan Mich alcalik w  b. sezonie 

wysyła ju ż drugą ja rtję  m łodz ieży  do pruci 

Ostatnia liczy  około 800 osob.

—  B E Z P Ł A T N A  R IB L J O I Ł K A  D L A  W S I 
W łaśc ic ie l księgarn i w  Motodeczniie p, M ichał 
S tankiew icz w łasnym  kosztem  stw orzy* bezpłat­
ną b ib ljotek i; o ta m ieszkańców  wsŁ Z  biblju teki 
te j k orzysta ją  w ieśniacy n ic ty lk o  z  pow iatu  mc- 
todeczańskiego, lecz także z  pc-wlatow: wołożyń 
sk iego  w ile jsk iego  l n .zraiUH.- « i f  go  B ib ł joteka 
posiada w  te j chw ili ok o ło  600 ton iow , za rew n o  
polsi.icb  jak i  b iałoruskich.

P. S tank iew icz pracę ośw ia tow ą  prow adzi 
system atycznie ju ż  od  roku I®28, w  którym  te 
poku rozpoi żęta d.Jalalnośe je go  h ibl jotefc :j

N a  m arginesie  pow yższego  nasuwa sic p y­
tanie d laczego  podobn e j żj w o lnośc i n ie  p rze ­
ja w ia  pi zem aczon n  d o  tego celu M bljoteka 
M acierzy P o lsk ie j w  M otodcczn ie? W u

Wilelka
POŻAR W SI, S P O W O D O W A N Y  PRZEJS 

PIO R UN . 4 b  .ni o godz. 14.30 we wsi Ku/misy, 
ki, gm. wojstomskiej wskutek uderzenia pio­
runu wybuchł poża.-, wskutek czego spaliły się-.: 
4 domy miesi kalne spichrz ouora, 5 chlewów. 
4 stodoły. 1 świnią, 1 wóz lułocarnia, nar, -dzii* 

••ołnicze, artykuły spożywcze, ubrania, warzyw  

uia I 100 zł. w gotówce, na szkodę Antoniego 

rumoszu Jana fum asza, Jana Sabuńki, Ignaca 

go t.akunzki, Kaj tmierza Augue ynowii „ F e  

liksa Augusty nowicza i Jana Łukjjszki m-eów 

wsi KuźinW ki. Ogólne straty wynoszą 18.',550 z<

m m m m m m m m m m a m m m m u m m m m m m

Złóż ofiarę na pomnik Marszałka 
Piłsudskiego zo Wilnie

k on to  £P. 3 f. o .  M b .111

K O M O R Z E  
M O N IU S Z C E «

Mfcłnclerzno
—  K A N O N IK IE M  KOŚCIOŁA PR A W O S Ł. 

w M ołodecznie został dotychczasow y proboszcz 

tut. praw osław nej .paralj-i ks. Jó-zcf M orozow . 

Ks. M orozow  w dniach najbliższych otrzyma 
.o-d-po-wiednfe św ięcen ia -w W iln ie .

—  R E K R U TA C J A  M ŁO D Z IE ŻY  do  OŚROD­

K Ó W  PRAC Y. Od k ilku dni trw a w m ołode-

■ H  IR -

TRANSMISJA R AD JOW A  
Z G R U D Z I Ą D Z A

w  m iłdz ieu ;, ł  vi. o  g o d z .  1030

J a n  Kuszel I Eugenjusz Bałucki . 38

P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

Zdawała sobie sprawę z trudm-ości porozumie 

nia się w  -tej chwili, a -niepokój o  Stefana w a-lc/yi 
w niej z obrażoną dumą.

Usiadła jednak w loży i przypatrywała się dalej 
konkursom.

Dla Polaków, dzisiejszy dzień zapowiadał się nie- 
pomyśhiie. Najgroźniejszymi były. wyborowa, dosko­
nale usposobiona ekiDa włoska, odznaczająca się 

ogromu',ni temperamentem przy wysokiej technice 

jazdy; drugim —  ekipa niemiecka, wyposażana w  
pierwszorzędny matterjał koński przygotow any z iście 
niemiecką dokładnością, jeżdżąca więcej głową niż 

sercem, -n-k zwykle równa pod względem doboru 
uczestników i regularna jak zegar, po-za tern nie 
można było lekceważyć Francuzów, którzy przy na- 
ogół mało przekonywającym Stylu jazdy, mieli w y  

smienite konie i jćidaili z wielką brawurą

Na tablicy wywieszano wciąż nowe numery raz 
po raz z poza zagrody wymarzał się nowy koń z jeźdź- 
cem. w  coraz to innym mundurze, przebiegał ozna 

czona przestrzeli i znikał nagradzany większc-mi lub 

imniejszemi brawami.
Po wystąpieniu czterech ekip obcych, ki ody się 

uwidoczniła zdecydowana przewaga Włochów, spo 
kój publiczności przeszedł w naprężone wyczeki 
wanie.

Po ^ilkunifnutowej przerw ie na sygnał 7. loży 
sędziowskiej wyjechał na ,,Gitarze'1 Barczyński.

Rozległ się dzwonek, i ruszył.

Skoczył jedną przeszkodę, drugą. Według dawno 

ułożonej dyspozycji miał przejść parcours czysto nie 

zwracając zbytniej uwagi na czas, ponieważ klacz 
była ciężka, nie paliła się do przeszkody, przeciw 
nie - przed każdym -.kokiem należało jej dodawać 

tempa. ,
Tymczasem z „Gitarą11 zaczęło się dziać cos nie­

zrozumiałego. Przed barjerą sama zwiększyła pejs. 
'dradzała -niezwykłe zdenerwowanie 1 całkiem jasną 

chęć do wyłamania.

Zebrał ją, dal łydkę. Lądując po drugiej strome 
z wielkim -trudem wziętej przeszkody, usłyszał cha­
rakterystyczny stuk kopyt o drzewo. Obejrzał się. 
biała belka leżała na ziemi.

Po skoku opuścił się na siodło. Klacz natych­
miast podbiła zadem, jakby chciała się uwolnić od 
ciężaru; zmieniła nogę i -tuż D r z e d  następną przeszko­
dą. przed „Kopertą" stanęła jak  wryta.

Ph rw-sze nieposłuszeństwo.

Barczyński czuł. że zawsze spokojna, nawet nie­
co flegmatyczna „Gitara11 drży na calem ciele. Obrzu­
cił ją bystrym spojrzeniem: miała nastroszone uszy 
na błyszczącej jedwabistej sierści wystąpiły ciemne 

plamy poru, -po wędzidłach obficie spływana piana.
Zawrócił. Zrobił woltę i poszedł jeszcze raz na 

Robertę". Zazwyczaj uległa klacz opierała się. 
ciągnęła nabok; ledwo zdążył nastawić ją. wyciął 
batem.

..Gitara1' skoczyła nauko-.. Przodem rozwaliła 
przeszkodę i o mały włos nie wpadła da obsłitgaiją 
eycli ją ułanów.

Barczyński czuł. że ruin je przez głowę. Wyrzuci!

nogi ze slrzem.on i w następnej chwili juz się U.czyU 
po miękkiej trawie parcouns‘u

W stał bez cudzej pomocy. Klacz z zadartym  

ogonem jak oszalała galopowała po -torze.
Barczyński podniósł cylinder i poszedł naprze- 

łaj w kierunku bramy wjazdowej.

W ypadek wywołał żywe -poruszenie: zafalowało 

morze głów, po trybunach przeleciał głuchy pomruk, 
gdzie niegdzie rozległy się okrzyki przerażenie, część 
publiczności zerwała się z miejsc,

—  O, Boże!... —  zawołała pani M a i .spojrzała 

na Lolę.
Lola była biała jak t reda.
—  Już wstaje —  odezwał się Za-gierski i dodał 

ii.vpokajającym tonem. —  Znam go dobrze, nic mu 

nie będzie!
-  Zamiast opowiadać głupstwa miecn pan leoi 

i dowie się —-  odezwała się ostro pani A ta. —  Prędko
Pani Janka kurczowo zacisnęła dłonie radca Na 

bil wyjął nionotkł z oka i wycedził:
—  Dziwna hisorja

Kapitana Zagierskiego juz nie trzeba było po­
pędzać. Zerwał się i pobiegł do przejścia, ale tu 
publiczność utworzyła po obu stronach ciasno stło­
czone ściany, więc nk mógł sie przecisnąć do Bar- 
czymkiego.

Tymczasem „G itarę1 złapano i przyprowadzono 

na paddoc, gdzie sic wściekał Starecki, daremnie 

-zukając chłopca stajennego. Drugi chłopiec, o p ie K U -  

iący się „N eddą1 .po raz ostatni widział Józka, gdy 
len po podaniu konia udał sie na tor 00 było rzeczą 

zupełnie naturalną.

(D. c. ii.).



vjKUit.ijPJK*łi Z d ili.l 7 tKCfWOI !;»:>.'> r ( i ’u i. 9

TEATR POHULANKA: 7.V I.a  c o.30 w 
„ M C R F I U M *  — cenł zniżone

TE A TR  LETNI: Dzii. 7.VI. o ..  6.30 w. 
„Tajemniczy Oiems* Cen» zniżone

FIHEZJA URODY
świeży p o w a b  
m ło d o ś c i ,  s u b te l-  
ny o d c ie ń  kar- 

v"‘! »  naci ; ,  zdrowa ,
V  p o c n n q c a  i p o -

fi M td Ż  a  b n a  c e r a .  
>.* .4% P r z e k o n a ł a m  

s a, ż e  to  w s z y s t ­
k o  mieści  się 
n . e z a w c d n . e  

«  d w ó c h  s ło w a c h

OLA OPAlONEJ CERY BLONDYNEK 
POLECAMY KOLOR „ P „ S T E L "

R A D  JO
W I L N O

P IĄ T E K , -lnia 7 czerw ca  1930 roku.
6..‘50 P ieść  6.35: Pobudka cki sin itu ,styk i; 

6.36: G.mnastjTKa; 6.50: M uzyka. 7.15:- Dziennik 
poranne: 7 25: M uzyka; 7.45. P rogram  dzienny: 
7.60: Chw ilka spoieczna; 7.55: Giełdo ro ln icza; 
8.00: Audycja dja szkó l; 8.05: Au dycja  dla po 
K oro-"  . 11.57: Czas; 12.00: H e jna ł; 12.03: Kom  
n e l 12.05 U tw ory  Brałiimsa; 12 50: Chw ilka dla 
kob iet; 12.55: D zienn ik  połudn iow y; 13 05. K on ­
cert tria Ky m ów i cza, 13.50: K oncert chóru ży 
sławskiego- 13.55: O eksporcie  polsk im ; 15.35: 
O de1 neftt pow ieśc iow y. 15.-15: K oncert ork iestry 
Tad . SeredyńskieRo 16.30: Czai odziejska mu- 
lizeł.ka; 16.45- A rj. i p ieśni; 17.00. D yskutu jm y 
„K a ra  w . żyoiu  d ziecka "- 17.15: V I- ly  koncert 
z cvk lu  P ięć  "  teków m uzyki kam era ln e j". 
17.40 \udycja dla chorych- 18.10: Fragm . słu 
ch ow isk ow j M islerjum  Oskara M iłosza „M igu d  
Ma-nara". 18.30: K oncert rek lam ow y; 18.40- ty  
c ie artystyczne i kultura.ne m iasta; 18.45: U lw o 
ry  Franoka (p ły ty )- 19.07: P rogram  na środę; 
19.15: W  św ietle ram py; 19.25: Transm . fragm . 
moczu ten isow ego Puhar Davise Polska— Połud. 
A fryk a : 19.45: W iadom ośc i sportow e; 19.50: 
F e lje ton  aktualny; 20.00; Jak spędzić, lato? 
20.10: Poaadanku m uzyczna; 20 20 K oncert 
aym f W  p rzerw ie  D zienn ik  wnorzorny; Jak ży ­
jem y i p racu jem y w Polsce: D o godz 22 30 
D. c. koncertu sym i. 22 30: W ie rsze  bohatersk ie; 
32.45: Zw alczan ie  chorób  -wemerycznyct' u nas 
i gd zie in dz ie j; 23.00: Kom . met 23.05: Muzyka.

S O B O T A  dnia 8 czerwca 1935 roku

6.30 Piicśń; 6.33. Pobudka do  gim nastyki: 
6.36: G im nastyka; 6.50: M uzyka; 7.15: Dziennik 
poranny; 7,25: M uzyka: 7.45. P rogram  dzienny 
7.50 Chw ilka spo łeczna; 7.65: G iełda r ob ] . ,  
8.00: Audycja  d la  s zk ó l, 8.05: Audvcj.i d la r>o- 
b orow ych : tl.57 : Czas;12,O0: H ejna ł; 12.03: Kom . 
m et. 12.05: M uzysa rom antyczna; 12.50: Chwilka 
dla kobiet;12.55. D ziennik połudn iow y: 13.05 
iBrahms —  Sekstet b-dur op. 18, 1.3.50: Pogadan 
c a  m u zyczn a ; 14.35 Odcinek p ow ieśc iw y ; 14.45: 
N a jn ow sze  nagran ia ; ,15.30: R ecytacje  p rozy ; 
15 45: Koncert w  w yk . o rk iestry  P  R. 16.30 
Skrzynka techniczna; 16.45: Chór nn;ski „E ch o ";
17.00 „B rasław  —  stolica P o je z ie rza ". 17.10: 
Koncert w  w ykonan iu  Stefana R achon ia; 17.50: 
W atka z rdza : 18.00: Audycja d la dzrieoi s ta r­
szych i m łodz ieży ; 18.30- N iepoko jący  spok ó j—  
fe ij. 18.46 Życ ie  artystyczne i kulturalne mi: 
sta; 18.45: A rcydzie ła  m uzyki w ie lo g łosow e j; 
19.07: P rogram  _ia n w d zie lę ; 19.15: P rzeg ląd  pra- 
»y  ro ln icze j; 19.25: W i d. sportow e; 19.35: U two 
ry polsk ie o rganow e: 19.50: F e lje ton  aktualny
20.00 K oncert so lis tów ; 2045 D zienn ik  wie- 
c zo rn j 20,55: Jak ży jem y  pracu jem y w  P o l­
sce; 21.00: Audycja d l i  i-o laków  zagran icą ; 
21.30:Koncert fot.' anmoll ,R- Scuiimanna; 22.00 
K oncert re k la m o w y  22,15: Na w ie lk ie j w idow n i 
— łat T . Ł opa lew sk iego ; 22.30 Słuch. -R o zk a z " ;
23.00 Kom  met. 2305: Transu, fragm  moczu 
ten isow ego o puhar I)a v isa  Polska • Połudn. 
A fryk a  23.25- Koncert.

Teatr muzyczny *
występy NarJI Nochowiczówny

D n i  — premjerą

B A R O N  C Y G A Ń S K I  \

AFORYZM

Szczyt współczucia? Pocieszać 'w  ierzoę pła 
o zącą '

Tragiczny wyphdek w  czasie remontu 0 ma pwp̂ ymó* u® 
kościoła 0. 0. Franciszkanów dolnego kościola św- Teresr

Murarz śmiertelnie ranny
W ezoraj w gudzlnaeh rannych w kościele O. 

O. Franciszkanów w ogródku franciszkańskim  
miał miejsce tragicziij wypadek, ofiarą którego 
pad) 45 letni murarz, Romuald W iliński, zamiesz 
kały przy id Świerkowej 22.

• AA iiiiiski wytrawny prueofl » lk  budowlany 
czul się n a  wysokich rusztowaniach jak w domu 
i karygodnie lekceważył związane z pracami na 
znacznej wysokości eicbizpicczeii.slwo

\Vo z o ra , w czasie pracy WśUiułti st.-acd itn-.;!e 
równowagę » runął z rusztowań ze zuucznej wy­

sokości na bruk, odnosząc Iw rdzo niebezpieczne 
pi*kaleczenia. Dekarz pogotowia .stwierdził zła­
manie kręgosłupa, konczyn dolny* n oraz wstrząs 
mózgu,

W  stanic budzącym bardzo poważne objawy  
o życie, przewieziono nieszczęśliwego do szpi­
tala żydowskiego gdzie chory nie odzyska! do- 
1,'td przytomności Lekarze m ają bardzo ulkla 
nadzieję utrzymaniu go przy życiu.

W iliń sk i zo.sf. v . b e z  środków żonę i ilzlcci.

Fatalny finał „podróży dokoła świata"
Przed kilku dalam i do policji wpłynęło po­

wiadomienie o  zaginięciu 12-letniego ucznia 
Konstaiuego Duszyńskiego, zam. przy ul. Su 
bócz 31. Chłopice pewnego dnia wyszedł ■/. domu 
do szkoły i od tego czasu wszelki ślad po n:ui 
zaginał.

Rodzice dpwiedziell się od kolegów synka, 
iż chłopiec postanowił odbyć , podróż dokoła 
świata" i w  tym celu udał się podobno w kierun 
ku W arszawy.

Policja po dwóch dniach ustaliła. Iż z chłop 
■ B J O _ R h  o u  mm

eem wydarzyło się nieszczęściu
Swą pmiróż 12-letni amator przygód roz­

począł od jaztiy na gapę. NU* dojeżdżając Grodnu. 
Duszyński wyskoczył z pociągu: tak .lieszczęśli 
wie, że doznał bardzo poważnych potłuczeń oraz 
złamania obu nóg.

Nicszezęstiwego przewieziono tymże po< ia 
gicni do Grodna, skąd matka przywiozła go 
do W ilna. Cbłopea ulokowano w szpitalu św. 
.łakóbe. (ej.

Teatr I muzyka
TE ATR  M IEJSKI PO H U LA N K A .

—  Dziś, w .piątek dn. 7 b. m. o  godz. 8.3(1 
wiecz. w da lszym  ciągu .śwńHnn sztuka w  6 
aktach 1, Iłe rze ra  „M o r flu m " —  w ro li głów.nej 
Edw ard Żyteck i (zarazem  reżyser sztuki) i T e ­
resa Suchecka. Ceny zn iżone.

—  Julro, w sobotę dn. 8.V I o godz. 8.30 v 
M orfiu m ".

M IE JSK I T E A TR  L E T N I W O G RO D ZIE  
P O P  E R N A  i: D V N ś h  i!M

—  ilziś. w  p iątek  dn. li. m. o godz. 6.50 
wiecz. ujrzyjmy arcyw esołą , senscyjną sztukę w 
3-ch aktach „T a jem n iczy  D łera s" —  w- w y k o ­
naniu św ietn ie zgran ego  zespołu, z J. Boneckim  
i W  Ściborem  w . olach głów nych. Ceny zniżone.

—  Jutro, w  sobotę, dn 3.Y 1 o godz. 8.30 w. 
„T a jem n iczy  D żem s‘ .

—  św ią teczn e  popo iudn iów k i w T ea trze  L e t­
nim. ™  n iedzie lę  dn. 9.Y1 o godz. 4 po pof 
doskonała kom edja J. Szaniawskiego „P tak - , 
z M ieczysławom  W ęgrzyn em  w  roP g łów nej. 
Ceny propagandowe.

W  pon iedziałek  dnia 10.YT o godz. 4 pp. 
„C h ory  z u ro jen ia " —  z pożegnalnym  występem  
Ireny Tom aszew sk ie j w rol-t Ajitosi. Ceny p ro ­
pagandowe.

N a jb liższe  p rcm jery . W  przygotow n aiu  na 
scenę Teatru  L e tn ieg o  są dwi e  sztuki!. Kom ed ja 
Z. M arynow sk iego „R o z w ó d "  —  w  reżyser ji 
>W. Scibora i wesoła farsa w iedeńska „H u rra  
.jest e łi*opczyk " Na scenie Teatru  W ie lk iego  
po „M or fiu m ", dana będzlie na jnowsza kom ę 
d ja Owojdz.ińskiego „T e o r ja  E inste in a" —  w  w y ­
konaniu zespołu Reduty.

—  Opora w  Wilnie/ W k ró tce  o tw arc ie  se­
zonu letn iego w muszli K on certow e j im . Gen. 
Ż e ligow sk iego  operą „Halka", w pom ysłow ej, 
a zastosowanej do w olnego  terenu inscenizacji 
i reżyserji p ro f A. I  uow iga. Parcję tytu łow ą 
odrw orzy  p. W anda He-ndnichówna. O perę p ro ­
wadzi znakom ity kapelm istrz R a fa ł Rubinsztejn.

TEATR  M UZYCZNA „L U T N IA ".

W ystcp j 31. N ochow iczów n y. D zis ie jsza  
prcin jera  „B aron  C ygańsk i". D ziś teatr „L u tn ia 1 
w ystępu je  z p rem jerą  jedn e j z na jp iękn iejszych  
op. J. Straussa „B aron  Cygańsk i". W span.ała, 
efektow na, pełna p rześlicznych  m e lody j ope­
retka la śm iało m oże bvć za liczoną do n a jw ięcej 
w artościow ych  oper kom icznych . P rem jerą  „B a ­
rona C ygań sk iego " jest zarazem  św iętem  arty- 
stycznem  B. H a lm lrsk ie j, k tóra  w  tym  dniu 
św ięcić  b ęd zie  X -lecie p racy  artystycznej. Obsa­
dę tw orzą w yb itn e  s iły  zespołu: N  o chow  iezow  n a, 
Halmirsika. Czeehowslka. D em bowski, D om osłtw  
ski, Fo lanski, Szczaw iński. Ba let w  układzie 
C iesie lsk iego  o ra z  zw iększone chóry pod w odzą 
kapelm istrza W fm ńskiego, złożą  się n iew ą tp li­
w ie  na pełną artystycznej wartości całość, nad 
k tórą  czuwa w y traw n y reżyser M. Dom osław ski 
P ozosta łe  b ile ty  są dzłś do nabycia od godz. 11 
rano.

—  Popo łu dn iów ka św iąteczna w  „L u tn i" .
W  .niedzielę najb liższą odbędzie się przedstaw ić 
nie popołudnowe po  cenach propagandowych. 
Odegraną zostanie m elody jn a  op. O. Straussa 
„O statiii w a lc " w pTcmjerowej obsadzie

—oOo—

Ofiary zł^żsne w redakcji
p W ito ld  Zaiiorsk i składa na fundusz stj 

pendjalny im. M arszałka Piłsudskiego Tow arzy­
stwa Opieki nad Zdolną a N iezam ożną M łodzieżą 
TO M ) —  5 złotych i w  celu pod li zym ania po 

zytecznej in ic ja tyw y  o ros i o  wzięcie udziału w 
pojedynku „łań cu ch ow ym " następu jące osoby: 
PP. insp. szkoln. St. Kaczorowiskiego, podinspękt.
Juljana ł.inika. dyr. W ito ld a  W itkow sk iego , ks

- a zi ni i erza M irynow skiego, .in.str. W ł. K ozieł! 
Pokh  mskiego, W ł, W oźn iczkę  i p. Miecz. W y rzv  
kow sa iego  z G łębokiego, ks. AVi]ktora P otrze ­
bow skiego z Grodna p. M acieja Rusakowa z 
Taw k in , p-ta Jody, pow . Brasław, p. M iko ła ja  
Langego z Derewa k. Stolpców , oraz p. Slaro- 
Steckicgo i p. Feliksa Łukasz y risk i eg o z W  il n a .

—  G rono N auezyelelsk te i  u czn iow ie  szkoły 
pow s-/ Nr. 6 w W iln ie  składają 50 zł. na [Him- 
n ik  Marszałka Józe fa  P iłsudsk iego w  W iln ie .

Kina i Filmy
.,S\\ E l 1 EO m C IEM NO ŚCIACH " (Em o Casiuo).

Pc/me .uebc.zpieczeńslwa i em ocji -życie lot 
r.ikóv., śm iały lot stalowego ptaka .przez chm ury 
..dważne zwyciężanie iprzez lotnika o c en  nu iwrt: 
szcie specyficzny humor i żargon lotn iczy — 
’\szyslko l-i jest maiteijałem doskontde nadają­
cym się do film ow ego  wykorzystan ia. To  też 
kino bardzo elu tnie posługuje się lem atam i to 
Iniczemi. I z tęgo właśnie pow odu specjaln ie tru 
dne jest zadanie reżysera, k tóry chciałby poka­
zać publik/mości -oryginalniejsze zd jęcia lotnicze. 
Ho „W szystk o  to już b y ło ” , było nawet „m n ó ­
stwo zabardzo". Obraz „Ś w ia tło  w  ciem nościach" 
pom im o bardzo naiwnego raczej —̂ nieprawdo 
podobnego scenajusza, oraz pom im o przełado 
wania kwcstjain i technicznem i, z  których p rze­
ciętny śmierte.In,k praw ie nic nic rozum ie za j 
nnije widza.

Przyczyna- tego leży przedewszystkicm  w 
/mwszc na nowo poryw ającem  w idza p iękn ie i 
fotogeniczności sam ego lotu oraz specyficzności 
samej atm osfery lotniska. Następnie —  w  zrę­
cznej reżyserji i dobrej grze artystów Reżyser, 
umiał dohrze wykorzystać napięcie m om entów 
em ocjonalnych, um iejętnie potęgu jąc  go stop­
niowo coraz bardzie j (sceny przelotu loniczki 
' rzBz ocean oraz; uratowanie jej w -ostatniej 
chw ili p rzez ociem niałego kolegę). Doba rów n ież 
ust praca operatorska.

My zna L oy  —  artystka o  dużej kulturze — 
i osiada rzadką zaletę —  poczucia humoru.

Postać odw ażnej lołnicziki w ypadła w  w yko  
uaniu M ym v Eov. bez zbytecznego patosu. Part­
nerem je j jest Gary Grant, zupełnie popraw ny 
i łaelnie w yglądajtuy w  ro li ślepego lotnika.

W  kościele św, Teresy przed filarem  
aa którym widnieje granitów? płyta z du  
żyta krzyżem cod/.ień gromadzą się tłu­
my. pragnących złożyć hołd Sercu M ar­
szalka Piłsudskiego.

Wieść o chwltowem umieszczeniu ur 
ny z Jego Sercem w kościele św. Teresy 
oraz o sprowadzeniu prochów Jego Mat 
ki bezpośrednio po oini tych uroczystos 
t iach rozeszła się szeroką falą po wst 
wileńskiej i spowodowała duży napływ  
pielgrzymów do Wilna Mieszkańcy po 
bliskich i oddalonych wsi przybywają  
najczęściej na piechotę, aby pomodlić 
się przed prochami Matki W odza i przód 
Sercem Jej Syna.

Również pociągi codzień przywożą do 
W ilna li< znycł. pielgrzymów.

Nie wszyscy jttdinak m a ją  szczęście i 
nie każdy noże się dostać do dolnegt 
kościoła św. teresy, gdzie na katafalku  
spożywa trumna z prochami płatki Mar 
szalka. Wstęp do dolnego kościoła zależ.y 
CJ zakrjiSłjana. Ten jednak sługa koś­
cioła nie zawsze potrafi zrozumieć piel 
grzymów, a av związku z tem i odpowied 
nio zachować się. W iele osób po bezsku 
tecznmn Ttrzekonywanut zakryrs1jana od 
chodzi z niczem, chociaż odbyło długą 
nieraz podrói przetlewszystkient w tym 
celu, aby złożyć hołd Jego Matce. Szko­
da, iże sprawą dostępu do dolnego koś­
cioła św Teresy nie zainitere^ował się- 
Komitel.

—oOo—

Zjazd unijny w Pirisku
5, G i 7 września r b. w~ Pińsku vr 

gmacnu seminarjum duchowanego odbę 
dzie się 5, zjazd unijny. Referaty na Zjez 
dzie wygłoszą p. Urban, red. , Oriems‘u“, 
o. Niemancewicz, profesor semhiarjum  
wschodniego w Ilubnit* o. Jacek W oro- 
niecki, tos. Świński, prof. USB, jeden, z 
księży profesorów grecko-ka+ouokiej A  
kademji Teologicznej w e Lwowie i o. 
Cyryl van Temeuzen, prof. seminarjum  
duchownego w Pińsku.

Bezipośrednio po 2jeździe JE ks. Bis 
kup Mikołaj Czarnecki. W izytator Apo ­
stolski dla obrządku bizantyjsko-słowiań 
skiego, dokon« uroc tystej konsekracji 
kościoła oo. kapucynów wschodniego o- 
brządku w  Lubieszowie k-Piiiska. (Kap)
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V & Ki\V°
V*

Ed'
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WW
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KihW  Si>. z o o . -  Wmrtzowo, pi. 5

zł, 15,
Z a  okazaniem  ł e g o  ku p on u  

w  leaiełym lo ie  -  składzse 
kam era
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Jo dnia 15
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K R O N I K A
P ię t a k

7
Czerwiec

M i i  Roberta Op. 

j * t t c  Medarda i Sen trjn *

V n M 4  sł*A«a — reśU. 2 d. 47 
Zaabdd d i t w  — i*4 i, 7 es. 47

Spoetn-ieała Zakłu* KetMrełefJt 0. S B.
*  W U i M a  6/V' — 1855 aka.

Giś-nienie 756
Temperatura średnia +  18
Temperatura najwyższa +  24
Temperatura najniższa +  14
»->pad 7̂ 3
W ia tr  pofudn.
Tend.: stan stały
Uwa«g: chmurno.

! <
A D M IN IS T R A C Y J N A

—  W j  rieczka atudenłńw z Nlemieti. W czo ­
ra j dnia 6 m. b, przybyła do W iln a  wycieczka 
studentów niemieckich z Królewca, składająca 
j ę  z 25 osób. Wycieczką zajął sie uniwersytet 
Stefana Batorego.

M I E J S K A
—  Projekt Inkasowania naieźnośel za wodo

Zarząd miejski, zachęcony dobrem i wynikami 
pracy inkasentów ,x>datkowych, zamierza rów 

aież wiprowadrió inkasowanie należności za w o  

dę. Do poszczególnych płatników wysyłani bę­
dą inkasenci; którzy na miejscu będą pobierali 
należne miastu opłaty, .zaoszczędzając w  ten 

posób płtmikom czas n a  udawanie sie do ma­
gistratu, a nieraz i v,ystawana w  kolejce.

W  sprawie inkasowania opłat za wodę w 

sajb1 inszym czasie ma zapaść .onkretna decyzji* 
—  Projekt ułożenia zostkl kamiennej na ni 

i »  ilnej. W ydział techniczny Zarządu miej 
skiego projektuje przystąpić w  jesieni r. b. do 
ałożenda nowoczesnej jezdni na ul Zawalnej 
l lica ta otrzymałaby jezdnię z kostki kamien­
nej.

kredyty "na ten cel magistrat .pod ziewa się 
uzyskać z funduszu  !Pracy.

^  Z E B R A N IA  I  O D C ZY T Y
—  Klub W łóczęgów. W  dniu dzisiejszym w 

Jaka hi przy ul. Wiłkom ierskiej 3 m. 21 odbędzie 
-się 190 zebranie k lubu W łóczęgów. Na porządku 
iz&ennym:

a) analiza sprawy z dn. 12 kwietnia 1935 z 
b, włóczęga w  terenie, 
c) wolno wnioski.
Początek o godzinie 20.

R O ŻN E
—- Konsulat Łotewski w  W iln ie komunikuje, 

ze w  czasie Zielonych Jvwią*ek bedzie nieczyn 

ny 9, 10 ii 11 czerwca.

Sztuczny deszcz

wMśM
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^4 « »
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1 ' . i

W  berlińskich ma jątl ach miejskich, Stahn->dorf. 
Watzm annsdorf zostały zainstalowane aparaty, 
wytwarzające sztuczny deszcz. W  Stahnsdorf, 
jak to widać nu zdjęciu, chemicznie czystą i 
przefilt.rowaną wodę doprowadza się na pole 
i rozpryskuje się, zapomocą specjalnego rozpy 
lacza. Ustawiony w  jednem miejscu, taki roz­

pylacz1 może zrosić obszar 18 morgów.

SensacjeJioHyioodzkie
Garno tańczy mazu* a. —  lTitz Lang ora 

cn je . —  N o w y  C h eva lic r .

Nie.

— Dlaczego pan dyrektor odmawia?
—  Nie mam czasu W idzi pan. Plany, Projek 

ty. Stosy scenarjuszów, tłumy klijentów, trzeba 

to wszystko załatwić, a  pan minie teraz prosi o 

wywiad... P rzykro  mi, ale muszę odmówić.

7 Irwingiem Thalbergiem niema żartów 

Kierownik produkcji wytwórni Metro-Goldwyn- 
.tayer nie wygląda na potulnego baranka. R a ­

czej na... Iwa.
Ale co robić? W yw iad  musi być! W.ięc od 

c ego jest się dziennikarzem?

- Podobno (iretą Garbo nic wystąpi już na e 
kranie? —  pytam podstępnie.

Co? żachnął się Tliaiberg —- Będzie grała, 
napewne!

W  jak im  film ie?  —  podchw ytu je

W  „Annie Kareninie" z Frederikiem Mar 

chem, Maureen 0 ‘Suliiwari, iReginaldcm Denny 

oraz Fredie tiartliolemowyim, najm łodszą feno­
menalną gwiazdą. Niezta obsada co? —  Thal- 
berg jest dumny. —  Garbo w  tym. m n ie  pokaże 

co umie. Będzie nictylko grać, ale nawet tań­
czyć i to... mazura! „Anna Karenina", Proszę 

zapamiętać. Reżyseruje Clarence Brown Zawsze 

zwracam uwagę na reżyserję. Reży ser jest duszą 

filmu. Wiaśniie dlatego zaangażowaliśmy Fritza 

Langa. Już jest w  New  Yorku, pracuje... Wiole 

sobie obiecuję p «  jego filmie. Tw órca „Nibclun  

gów“ i „Metropolis" musi wykonać dla Metra 

swój największy film.

Chce pan jeszczi sensacyj? Nowy Ciuwn- 
Ker już postanowiony. Szukamy scenarjusza.

Myrna Loy, 'W illiam  Powetl, Jean H arlow  

w jednym filmie, Żadna obsada? Proszę dodać 

jeszcze dw a nowe film y z Joan Crawford, Wal- 
taeo Beery. Clark Gable i Jean Harlow w nowym  

fiimie „China Sees“ Jeanette Mac Donald w  

wielkiej operetce „Naughty Marie.tta", ale to je­
szcze nie wszystko Mister Thalbergl Haflo, n i  

ster Thalbergl
—  Przepraszam bardzo Nit- mann czasu.
•—  Nie szkodzi, dziękuję. W yw iad  już rro 

biony

CIEKAWY WYROK

W  procesie rozwodowym Sędzńa pyt-.* 
męża: —  dlaczego pan się chce roz 
wieść? Przecież świadkowie zeznali, że 
żona była panu wierna, żc jest dobrą  
gospodynią i t p...

—  Zgoda, ale niech Pan Sędzia spo j­
rzy na jej twarz, którą teraz zasłania 
woalku. Proszę: krostowata, błyszcza 
ca, pełna w ąg rów  i pitgów... Brr... Sę 
dzia spojrzał szybko i zasłonił oczs 
Zaraz po tern w ydał wyrok: Odrażająca  
powierzchowność uniemożliwia pożv  
cie... Żona powinna by ła rano i wdeczo 
rem używać kremu Benignina D -ra  
Stenzila, b o  jedynie tenignina zawiera  
ambrę, cudowny wyciąg z. fauny flory  
Mórz Południowych, dzięki której ceru 
staje ssię czysta, gładka i nabiera m ło ­
dzieńczej świeżości. Ponieważ tego ni<- 
czyniła uznać należy, że męża nic k o ­
chała i zasłużyła na rozwód.

HEŁioai. r; : * ; s h i r l e y  t e m p l e
[czaruje wazyst- | I J f  \M  m  MB m p M  B B J f W innych roi.: AdOfpłie

kich w naioow- Y U j f  Y W  ^  I MM U l  Menjou, Charles Blck-
•- e* kreacji p. t. WW ford orax J o r ith y  Dell.
Nad f [igram: Kolorowa atrakcja .Zaczarowany młyn* oraz aktualja i in. Począt, a 2-ej

Arcydzieło, któro zdobyło 
pierwszą nagrodę w WenecjiP A W  1 D ziś p o c z . o  g. 2 -ej.

PETERSBURSKIE NOCE
p od. -5O W K IN 0", Nad prozram: Dodatek „NOWO I Stara MOSkWu* t in. Początek o ( .  2-ej 

^ k  JR C  I  RA ŚTd I Początek O 2-e|. Dreszcze przerażenia, najwyższe napięcie w .dmie

m S m  Ś W I A T Ł O  W C iEM N O JbC I
MOSKWA— M-YORK oto trjiaa, 0 1  której *ię Iort dw ojj* zakochanych

Nad program; AKTU ALJA .
słynnej Mam y Loy  i przystojnego amanta Gary Grunta* 

Początek o g. 4-ej, w dnie 4wiąt. od 2-ej

I T W J Ą I  D r i ś p r o g r a i m N r .  X X I V . J  B ilio n  25 groszy
,-r'RZEZ DZIURKĘ ODf KLUCZA"

W arto  podpatrzeć, choć to nieładnie, jak  się raduje świat. Rew ja w  2 częściach i 20 obrazach  
z odziałem norwozaangażowanych J. ŚC IW IAR SK IEG O , znakomitego humorysty K AZIM IERY  
N A Ł Ę C Z Ó W N Y  św :etnej w  od ew ; listki, uosobienia radości i beztroskiego humoru Szczegóły 
w  sfiszacb Codzi mniie 2 seanse: o 6 i 8,30 — W  niedziele i święta 3 seanse: o 4, 6.30 i 9-ej

Dziś arcydzieło, które wzbudzi zachwyt, zamrozi krew w żyłach, ocza­
ruje, za­
chwyci, 

olśni... p, t.

W rolach głównych: Rod I -  Pofjou1 i Gibson Gowland 
NAD PROGRAM: Urozm alctno DODATKI DŹW IĘKOW E. Port. IC8D9ÓW COłiżi <* t* pap

06H1ISK0 I cmeio, które wzbudzi zachwyt, zamrozi krew w żydach, o cu »

S. 0 . S. góra lodowa

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
przy Lecznicy Litewskiego Stowsrzysz. 
Pomocy Sanitarn t| w  tfllnie, ul. Mic­

kiewicza 33>a, tel.7-177.
Wszelkie zabiegi wodolecznicze, jako to: 
wanuy, douche, natryski, leczenie metodą

di Zuiniewicza.
Czynny codziennie od 7—9 r. i 6- -8 w.

KCREPETYrYJ, LlEKCYl
w  , Tkres '0  od I  -V III klasy glmna juai, 
za w i z y s t k U n  p r r  “ i n - l o t a *
(specjalność: polski matrniwtyks i liryka)
u d z i e l a  oyły nauczyciel olmnazjum.
9/aranki skromne Postępy w aauce i wynl. 

ki p. J gwarancją, jbnskawo zgłoazaisiał
Widno. ul. Krdlewska 7/2, m. ID.

T a j e m n i c e
p i ę k n o ś c i

Hollywood
Nieznaczne trick’i przyczyniające 

się do piękności gWiazd.
Cłynne gwiazdy ekrami stosują wieh małych 
^  trick'ów hy pounieść si ą urodę. Naprzykład 
oczy można uczynić znaczni* bar­
dziej kuszącemi, o ile się zanurza 
małą szczoteczkę w wazelinie 
i starannie nią pociąga brwi od 
jrodka twarzy. Rzęsy nogą 
także być przyciemnione i wy-rf 
dłużone przez c o d z i e n n e  
szczotkowanie ich wazeliną.
1 oczywiście nos ićwrież nie 
powinien mieć naimnie*szego siadu połysku. To 
jest powodem, dla ktarego gwiazdom ekraau 

zależy obecnie na „nie wchłania- 
jącym” pudrze. Zwykłe pudry 

/ .*  zapobiegają tylko połyskowi
KM* nosa na parę minut, ponieważ

wchłaniają naturalną wilgoć 
■j  ̂ 9  skóry i tworzą biyjzc^ąoą

J  mus?. l*uder sam się świeci.
I A Lecz chemicy odkryli, że "rzez

Y r  * zmieszanie pudru z Pianką
Kremową, staje się on „nie wchlani^ący". Ten 
sposób jest obecnie “ patentowany orz er. firmę 
T okalon. ^uder Tokalon nie 
webłsnia wilgoci ikóry. L̂m'~ X V )
tego nadaje on Pani deli- "  ^
katny, aksamitny wygląd, 
nic: em kwitnąca brzoskwi­
nia. Trzyma lią on pięcio­
krotnie dłużej, -liż inne 
pudry—nawet po*nimo dzia­
łania wiatru, deszczu 'un 
pocenia się. Puder Tok&lon 
jest jedynym pudrem do twa- 
-zy, który zapobiega brzydkiemu pmyskowi 
cały dzień—i r-im  się nie śmieci.

i- j  > » ł  V łA i?  ^ 4  7

Ogłoszenie.
Itasa Samopomocy .Szeregowych Policjt
woj"w . Wileńskiego poszukuje nabyw­
ców na drewniane nomy, znajdujące sit 
pierwszy w  rn. Podbrodziu przy Mk Kiej 
suńskiej i drtigi w m. Kowalczulki gm. 
Szunusikiej. Sltan domów jest dobry. Do 
my wynajęte są poo Potsterimki P. P 
W arunki sprzedaży i inne informacje 
uzyskiwać możina ustnie luli pisemnie w  
biurze Rasy, mieszczącej się w W ilnie, 
przy ullicy Ostrobramskiej ń. Biuro 

czynne od godziny 8 —  15,

P O K iO K

7ELD0WICZ
Char. akóme. wci ei ,ez 
aa, narządów moeitw  
od godz. 3— I i 5—8 w

DOKTOR

Zelkowi cz owa
Charaby kebiaca, skór 
aa, waaeryczna, nużą. 

dów moczowych
od godz. 12- *2 i 4 7 w. 
ul. WlleAskft 28,  m . I  

tal. 2 -77

A I O U Z U I

iija.Uraw
Przyjmuje od 9 —  7 w 
ul i .  10slA«klafo 5-1 > 
róg Ofiarnej (obok Sąd*.

Letnisko
na Wileńszczyźnie w 
m aj CerkFszki, pow. 
swięciany. Pokoje z cał 
kowiten* utrzymaniem
3 zł 50 gr. Miejscowość 
ładna, sucha, dużo owo 
ców i jarzyn. Dow ie­
dzieć się: u1 W ileńska  
42 m. 33, lub O rk liszk i 
—  poczta Swięciany.

Letniska
1— 2—3 pokojowe do 
wynajęcia w 'inaiatku 
r a f  Wilaem, w pobliżu 
lasy iglaste mirjaeow, 
zdrowa, sucha. Od dw 
oaob. i cent. miasta ! /t 
kim. Informacje: ul. Ra* 

duńska 4 m. 16

Zakład Fryzjerski

D A W I D
Kalwaryjaka 4 

Wykonuje trwałą ondu­
lację aparatem narów. 

Ceny propagandowe

Krawiec damski
UAINER
Wielka 19 

Vv , koauje roboty w g 
najnowszych mod

w E c h o
obcojęzyczne0

czasopismo dla mają­
cych początki francu- 
ak ego, n.emieekiego —  
Szczegółów- prospekty, 
numery okazowe — 
bezpłatnie : Warszawa.

i allców 1 —
Wymienić język i
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